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Jakkolwiek nie zostały je- | ten wie, że ZWYCIĘSTWO | 


szcze ogłoszone ostateczne 
wyniki wyborów, jedno jest | 
już pewne, że BLOK STRON 
NICTW  DEMOKRATYCZ- 
NYCH ODNIÓSŁ 
WALNE ZWYCIĘSTWO. 


Nie jest to niespodzianką. 
W ostatnich miesiącach moż- 
na było zaobserwować nara- 
stającą z dnia na dzień w naj 
szerszych masach  Świado- 
miość, że jedynie stronnictwa 
demokratyczne j wytyczone 
przez nie drogi wiodą Polskę 
ku lepszej przyszłości, Nawet 
ludzie najbardziej zaśiępieni 
propagandą „Londynu“ i siłą 
nawvkii związani z jego g- 
środkami dyspozycyjnymi nie 
mogli się oprzeć wymowie 
faktów. Widzieli bowiem 
SZKODY WYRZĄDZONE 
POLSCE PRZEZ EMIGRA- 
CJĘ POLITYCZNĄ, widzie- 
li SKUTKI POLITYKI ZA- 
GRANICZNEJ P. MIKOŁAJ- 
CZYKA, tego konia. trojań- 
skiego londyńskiej maści, 
sprowadzającege Polskę do 
roli jakiegoś egzotycznego 
kraju dzikusów, o którego lo- 
sach chca decydować obce 
mocarstwa, ustawicznie inge- 
rujace w wewnętrzne sprawy 
. Polski; widzieli działalność 
drugiej ekspozytury „londyń- 
skiej“ mordującego, grabią- 
cego i uprawiającego szpie- 
gostwo podziemia. Z drugiej 
strony widzieli OSIĄGNIĘCIA 
TWÓRCZEJ POLITYKI BLO- 
KU: STRONNICTW DEMO- 
KRATYCZNYCH: odbudowę 
kraju, powolne, lecz systema-. 
tyczne podnoszenie stopy ży- 
ciowej, obronę niezależności 
i suwerenności Polski, a nade 
wszystko- skuteczną obronę 
naszych Ziem Odzyskanych 
które PROTEKTORZY P. MI 
KOŁAJCZYKA CHCIELIBY 
ZNOWU . ODDAĆ NIEM- 
COM. 


Dlatego pospieszyli da urn 
wyborczych nie tylko dawni 
zwolennicy stronnictw demo- 
ratycznych, nie tylko wiel- 
ie rzesze bezpartyjnych, ale 
— mimo ogłoszonegd przez 
p. Mikołajczyka -w  niektó- 
tych okregach bojkotu wy- 
orów — pospieszyły do urn 
wyborczych również masy 
chłopskie, należace dotąd do 
SL-u. A działo się to MIMO 
PRÓB TERRORU BANDYC- 
KIEGO w tych okolicach, 
gdzie jeszcze nie zdołano cał- 
owicie wytępić band. 


„_P. Mikołajczyk jeszcze 
przed wyborami zaalarmował 
"zagranicę o terrorze wybor- 
BM, uprawianym _ przez... 

ilok Stronnictw Demokra- 
Ycznych! Kto w dniu wybo- 
row widział masy spieszących 
bę urn, kto słyszał co mówili 
ie artvin i wczorajsi zwo- 
ennicy PSL-u i „Londynu“, 
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Wyniki 
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W RĘCE STER PAŃ- 

STWA I PROWADZIŁ GO 

PO JEDYNIE SŁUSZNEJ 

DRODZE. 

Na czoło wysunęły się o- 
kręgi robotnicze i Ziemie Od- 


NEGO BYŁO SPONTANI- 
CZNA MANIFESTACJĄ 
CAŁEGO  SPOŁECZEŃ- 
STWA NA RZECZ SŁU- 
SZNEJ POLITYKI TEGO 
OBOZU, KTÓRY OD PIER 
WSZEJ CHWILI .ODRO- 


BLOKU DEMOKRATYCZ- | 


BLOKU 


DZENIA POLSKI Kok którzy pracują nad öd- 


zyskane. Tu bowiem olbczy- | siedzą į nie mędrkują, 
i mia większość stanowią lu- Í działają. Polska 
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DEMOKRATYCZNEGO 


glosowania w woj. 


Wydanie C 
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Katowice - Kraków - Wrocław - Czestochowa - Rzeszów - Kielce, wtorek, 21 stycznia 1947 r. 


budową kraju j nad umiocnie- 
niem Polski na jej prastarych 
ziemiach zachodnich. Im nie 
śnią się magnackie ” fortuny 


dności. 


za Bugiem, oni nie tęsknią wództwem tych ludzi, któ- 
za mgłą londyńską, oni nie rzy dotąd prowadzili Pol- 
lecz | skę "na jej nowej drodze, 

potrafią pokonać wszyst- 


dzisiejsza to 


śląsko-d browskim 


PSL nie zdobyło ani jednego mandatu 


Według niekompletnych jeszcze danych, otrzymanych | WSZYSTKIE 12 MANDATÓW UZYSKAŁ BLOK JED- 
dzisiaj w godzinach południowych, wyniki wyborów w 0- | NOŚCI NARODOWEJ. 


kręgach województwa śląsko-dąbrowskiego przedstawiają 
się następująco: A 
Stolica województwa za Blokiem 
OKRĘG NR. 40 (KATOWICE, CHORZÓW, pow. kato- 
wieki i powiat rybnicki) według obliczenia z 168 obwodów 
(z ogólnej liczby 245 obwodów) przy frekwencji ponad 95 
prog, głosujących wypadło jak poniżej: 


BLOK DEMOKRATYCZNY 271.885 głosów 91 proc. 
Stronnictwo, Pracy 15.842 głosów 6 proc. 
PSL Nowe Wyzwolenie 656 głosów 0,2proc. 
PSL 6.193 głosów 2,l proc. 


Już teraz nie ulega wątpliwości, ŻE BLOK DEMOKRA- 
TYCZNY UZYSKAŁ 11 MANDATÓW Z OGÓLNEJ LiCZ-. 
BY 12, A PSL NIE UZYSKAŁO ANI JEDNEGO MAN- 
DATU. 

Wyniki z dałszych obwodów zadecydują, czy Stronnictwo 
Pracy zdobędzie w tym okręgu mandat. h 9 
Czerwone Zagłębie zadalo druzgocący cios reakcji 

OKRĘG NR. 41 (Sosnowiec, Będzin, oraz powiaty: bg- 
dziński, lubliniecki, zawierciański i powiąt Tarnowskie Gó- 
ry, — dane bez wyników z Zawiercia miasta.) 

Uprawnionych do głosowania: 322.237, głosowało: 
309.410 (96 proc.) | 
BLOK DEMOKRATYCZNY uzyskał 283683 głosów (92 %) 
PSL ` 12561 (4 %) 
Stronnictwo. Pracy 1406 głosów (0,6 %) 
PSŁ Nowe Wyzwolenie 1967 głosów (0.7 76) 
Oddano głosów nieważnych 1795 głosów (0:6 %) 
WSZYSTKIE 9 MANDATÓW UZYSKAŁ BLOK DEMO- 
KRATYCZNY. | 
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l |, (niepeine dane) 
OKRĘG Nr 42. Miśsta i powiaty Bielsko, Cieszyn, Pszczy- 
na. j ź 


Głosowało 115.116 osób 

Oddano głosów nieważnych 1.888 (1,8%) 
NA LISTĘ BLOKU DEMO- 

KRATYCZNEGO PADŁO 106.321 (92%) 
Na listę Stronnictwa Pracy 2.197 (2%) 
Na listę PSL Nowe Wyzwolenie 885 (0,8%) 


Na Bezpartyjną Listę Demokra- 
tów . 3.825 (3,4%) 
WSZYSTKIE 5 MANDATÓW UZYSKAŁ BLOK DEMO- 
REATYCZNY. i | ? 

Na Ziemiach Odzyskanych | 
Okr. nr. 43 — (Gliwice, Bytom, Zabrze) i powiaty Gliwice 


i Bytom. l 

Uprawnionych do'glosowania: 272.703 

Głosowało: 264.109 (97%) 
NA BLOK JEDNOŚCI NARO- 

DOWEJ 256.124 t.j. (97,47%) 
Na. PSL. 6.817 tj. (2.6%) 
unieważnione 1.168 t.j. (0,447) 


OKRĘG 44 (Koźle, Raciborz, Głubczyce, Strzelce i inne). 
Obwodów 109, uprawnionych 


do głosowania 185.400 

głosowało 178.114 t.j. (97,17%) 
NA LISTĘ JEDNOŚCI NARO- 

DOWEJ PADŁO 175.540 t.j. (98,6%) 
na listę PSL. 2.045 th (1,2%) 
unieważniono 589 t.j. (0,3%) 


WSZYSTKIE 8 MANDATÓW UZYSKAŁ BLOK JEDNO- 
ŚCI NARODOWEJ. 


OKRĘG Nr 45 — (Opole, Kluczborek, Niemodlin, Grotków, 
Nysa, Olesno). x 


Uprawnionych do głosowania 187.904 

Głosowało 180.285 t.j. (967%) 
głosów nieważnych 1.595 t.j. (0,77) 
BLOK JEDNOŚCI NARO- 

DOWEJ UZYSKAŁ 175.467 t.j. (97,67%) 
PSL. 3.228 * t.j. (1,8%) 


WSZYSTKIE 8 MANDATÓW UZYSKAŁ BLOK JEDNO- 
ŚCI NARODOWEJ. 
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Panie prezesie, i co z tymi 75 proc.? 


= 


ich Polska. Jej dorobek, to 
ich dorobek. Oni mają poczu- 
cie własnej siły i własnej go- 


Oni wiedzą,,że pod przy- 


Cena 1 zł. 


jego PSL-u 


kie trudności i zbudować 
sobie swój własny dom na 
swoją własną modłę, bez 
dobrych rad i wścibstwa 
rasy panów znad Tamizy 
i zza oceanu. Oni chcą 
Polski mas pracujących, a 
nie „Anglików z Kołomyi". 
„Toteż pospieszyli do urn 
wyborczych, aby wybrać 
swój Sejm i zamanifestować 
wobec całego Świata, że sto= 
ja zwartym szeregiem za obo . 
zem, który prowadząc Polskę 
od jej pierwszych najtrudniej 
szych początków, zdobył so- 
bie zaufanie całego narodu. 
WIELKIE ZWYCIĘSTWO 
WYBORCZE BLOKU STRON 
NICTW  DEMOKRATYCZ- 
NYCH DA NOWEMU. SEJ- 
MOWI ł RZĄDOWI MOCNE 
POPARCIE MORALNE W 
JEGO DALSZYCH POCZY- 
NANIACH DLA REALIZA- 
CH TRZYLETNIEGO PLA- 
NU SYTOŚCI, DLA USUNIĘ 
CIA Z NASZEGO ŻYCIA 
WSZYSTKICH SZKODNE- 
KÓW, HAMUJĄCYCH ROZ- 
WóJ POLSKI, DLA WYGRA 
NIA WIELKIEJ BATALII O 
UREGULOWANIE NA- 
SZYCH GRANIC ZACHOD- 
NICH I STANOWISKO POL- 
SKI W ŚWIECIE W NAD- 
CHODZĄCYCH ROKOWA- 
NIACH _ POKOJOWYCH, 
KTÓRE NIEBAWEM ROZ- 
POCZNĄ SIE W MOSKWIE. 


AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA 


Wyniki wyhorów 
w okregu wyborczym Nr. 1 
Warszawa 


W 12 obwodach, uprawnio= 
nych do głosowania 24.975, głosp= 
wało 22.602, głosów nieważnych, 
164, ważnych 22.438, oddano głosów 
na listę nr 1 — 1135, — 5%, na 
listę nr 2 — 1968. — 9%, Blok 
Dem. — 14164 — 65%. PSL == 
4591 — 21%. > 


Jak glosowat Kraków? 

Kraków. Według wiadomości, 
otrzymanych w ostatniej chwili 
przeć oddaniem numeru do dru- 
ku: 

Blok Demokratyczny 
65 proc. głosów, 

PSL — ponad 20 proc. 


uzyskał 


Okręg wykorczy Nr. 51 — 


Gorlice 
Wyniki z 2-ch obwodów, Upra 
wnionych 3.980, oddano głosów 
3610, nieważnych 9, ważnych 
3.601. Uzyskały Blok Demokra- 
tyczny — 3142 — 87,5 proc. PSL 
— 459 — 12,5 proc. . 


| Okręg wyhorczy Nr. 50 — 


Rzeszów 
Wyniik z 7 obwodów. Na u- 
prawnionych do głosowania 10.765 
głosowało 9.606, nieważnych gło- 


sów 84, ważnych 9.522. Z tego 
PSL Kolbuszowa 780 — 8%, 
PSL — 2636 głosów — 28.5%, 


Blox Dem. 6.074 — 625%, PSE 
Nowe Wyzwolenie 23. ` 


Szereg korespondentów zagra 


nicznych szwajcarski ch, czeskich, 


rądziegkięh, bułgarskich, amgjel. 
skich, amerykański ich, australij- 
, Skich i francuskich podaje już 
dzisiaj swoje wrazenia z wybo- 


z 


„lzwiestia” i 


tów w Polsce. 
zgodnie, że ordynacja  wybomza 
była wszędzie ściśle przestrzega- 
na. Btwiendziłi eni, że bylo wsze 
dzie głosowanie tajne i wolme. 


Podkreślają oni 


„Krasnaja Zwiezda” 


Naród molski ziedn sczył się wokół 
Blake Stronwist" Demokratycznych 


Moskwa, 20. 1. Cała prasa Ta- 
dziecka poświęca duzo miejsca 
wyborom do sejmu. „Izwiestia* 
zamięszczaja obszerną wiadomość 
informacyjna oraz korespondene 
cję własnego wysłannika. „Kra- 
snaja Zwiezda“ 
„Próby ingerencji z zewnątrz w 
sprawy kampanii wyborczej nie 
złamaity woli narodu polskiego, 
pragnącego utrwalić młodą de- 
mokrację polską. Naród polski 
zjednoczył się jeszcze bardziej 
dokoła bloku partii demokratycz 
nych i gotów jest do niezłomnej 
wałkj o swą wolną demokratycz 
ną i suwerenną ojczyznę”. 


„Prawda“ 

„Prawda“ w przeglądzie mię- 
dzynarodowym piszę: „Dzisiejsze 
wybory są ważnym i uroczy- 
stym momentem w życiu naro- 
du polskiego Nowa ordynacja wy 
boercza zapewnia przeprowadze- 
nie powszechnych. hezpośrednich, 
równych i tajnych wyborów. 
Rząd polski zastosował wszyst- 
kie środki dla zapewnienia rea- 
lizacji demokratycznej ordynacji 
wyborczej, 

Nie można Jednak nie stwier- 
dzić, że wybory odbywają się w 
atmosferze wzmożonej działalno 
ści terrorystycznej ze strony @- 
Pozycji popieranej | zachęcanej 
wpływami z *ewnatrz, Ma rząd 
polski wywlerano presje najroz- 
maitezego rędzaju, by uzyskać 


pisze m. im:, 


dla grup opozycyjnych warunki 
szaegńlnie uprzywijejnwane. W 
eiągu ostatnich dni presją dyplox 
mmatyczna wobec Polski wzmagłą 
się. Związek Radziecki wierny 
duchowi , literze porozumienia 
krymskiego i berlińskiego wyra- 
ził z jesnością swój negatywny 
stosunęk do usiłowań państw ob- 
cych, pragnących wywrzeć pre- 
sję na rząd Polski. 


„PRACE 


. 


TRYBUNA ROBOTNICZA 


„„Nowoje Wremia” 
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Społeczeństwo radzieckie z zadowo! eniem 
wita wynik wyborów w Polsce 


MOSKWA, 20. 11 W najnow- 
szym numerze tygodnika „No- 
woje Wremia” ukazał się arty- 
kul, poświęcony wyborom w Pol- 
stę. Tygodnik pisze m. in.: „Rzecz 
jasna, że Mikolajczyk zdając 8a- 
bie z góry Sprawę, że wybory 
przyniosą mu klęskę swoimi me- 
moriałami celowo wprowadza w 
błąd rząd amerykański, Toteż 
taktyka tej partii w kampanii 
wykorczej sprowadza się do pro- 


„W Polsce sa, surowi 
ale sprawiedliwi” 


PKEAGA, 20. 1. W piśmie cze- 
skich Związków Zawodowych, 
praskim dzienniku „Prace” uka- 
zał się artykuł Johna Fischera, b. 
attache prasowego poselstwa a- 
ustralijskiego w Moskwie, doty- 
czacy anglo =- amerykanskich not 
dyplomatycznych. przesłanych w 
nstatnich czasach rządowi pol- 
iikiemu, 

Autor. podkweślając znajomość 
stosunków w  Polsee stwierdza, 
że prezydent Bierut i rzad polski 
chociaż są surowi, ale sprawie- 
dliwi w traktowaniu organizacji 
terrorystycznych, działających na 
terenie kraju, a skupialacych się 
w opozycji Mikołajczyka. 


Korespondenika „Sundar Exo: ess": 
„Ordynacja wyborcza 
scisle przestrzegana” 


A oto przykłady: Korempon- 
dentia lomdyryskiego „Munday 
Expres" p. Kathleen Taylor 
oświadczyła: „Byłam w szeregu 
obwądów  Komisil „Wyborczych 
w Poznaniu, przy ym pragne 
podkręślić jak najdalej ldące u" 
łątwiemia ze strony władz wybor 
czych. Stwierdziłam, że eałe spole 
czeństwo pragnie głosować że nikt 
mie bol się tego aktu | że kaźdy 
obywatel głosuje. Jest to jakiś 
spontaniczny odruch. Nie spot- 
kalam się ani fazu z zarzutem 
czy skarga, że obywateli zmusza 
se do głosowania na taką czy 
inną stę. Wylbarecom pozosta 
_ wiono zupełnie wolną rskę w wy 
rażaniu swych przekonań poli- 
tycznych. Nje spotkałam się rów 
nież ani razu z wypadkami jakie 
gokolwiek "rodzaju nadużyć czy 
nie dopełnienia formalności w 
Komisjach Wyborczych. 


Podobają mi się lokale poszcze 


gólnych komisji jak również 
sprawność i porządek z jakim 
procedura głosowanis Jest prze- 
prowadzona. Nie można nie 
wspomnieć o pełnej dostojeństwa 
powadze w jakiej ten wielki akt 


państwowy się odbywa. Moje 
powyższe obserwacje i spostrze- 
żemią znajdą swój wyrąz w re 
porhażu dla „Sunday Express". 

Pani Taylor rozmawiała z mę- 
zami zaufemia różnych  uerupo- 
wąń politycznych między innymi 
również z reprezentantan; PSL. 

Inny korespondent p. Btuart 
w swych relacjach donosi: Je- 
stem zdumiony sprawną organi- 
zacją wyborów. Kiedy wrócę do 
Angli opowiem wszystkim mo. 
im rodakom, że Polacy pętrafią 
dobrze rządzjć. 


Kampania przedwyborcza mie 
byta tatwa, jednak autor wska- 
zuje na inne państwa, jak np. 

| Stany Zjednoczone, gdzie pod- 
` czas akcji przedwyborczej musia 
no zastosować stan wyjatkowy, 
gazy łzawiącę, prawo linczu itp. 
metody, «elem utrzymania po~ 
rządku, 


ród polski wie, gdzie są jego 
przyjaciele, a gdzie wrogowie. 
Wie on, iż rząd Związku Ra- 
dzieckiego pragnie widzieć Pol- 
ske silną i niepodległą. Wie am. 
że trwałe i przyjazne stosunki 
między Polską a Związkiem Ra- 
dzieckim oraz innymi państwa- 
mi słowiańskimi sprzyjają wzmoc- 
neniu jej pozycji międzynarodo- 
wej i wzrostowi jej międzynarao- 
dowęgo autorytetu. 

Nie ulega wątpliwości, że de- 
mokratyczaa Polska kroczy po 
właściwej drodze, odpowiadają- 
cej życiowym interesom jej na- 
rodu. Jednocześnie utwalenie im- 


cji w sprawy polskie. Reakcjo- 
nistów polskich zachęca oczywi» 
ście przykład greckiej kliki mo- 
narchistycznej.. Marzą onj o tym, 
by za obcą pomocą dorwać się 
do władzy. W nagrodę za taką 
pomoc gotowi są do oddania Pol- 
skl w całości swoim zagranicz- 
nym protekterom. 


Przede wszystkim w tak waz- 
nej kwestii, jak zachodnie grani- 
ce Polski, pewne tendencje wpły- 
wowych kół amerykańskich l 
amgielskich do rewizji umowy 
poczdamskiej. znajdują oddźwięk 
w szeregach polskich reakcjoni= 
stów, którzy zespolili się obecnie 
u boku Mikołajczyka. Jego za” 
graniczni protektorzy liczą wer 
dług wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, że jeżeli pomogą oni pół- 
reakcjonistom otrzymać więcej 
mandatów w- sejmie ustawodaw” 
czym, to otworzy to przed nimi 
perspektywy odpowiedniej trans- 
akejj w celu zmiany granie Pol- 
Ski ze szłtodą dla majistotniej- 
narodu pol- 


LONDYN, 20. 1. W przededniu 
wyborów w Polsce "zaintereso- 
wanie prasy brytyjskiej tym za- 
gadnieniem wzrosło w olbrzymi 
sposób. Za wyjątkiem prasy re- 


szych interesów 
skiego. - 

W Polsce pamieta Sle dobrze, 
Żę rząd radziecki uważa zacho- 


wokowanią zagranicznej ngeren 


dnie granice Polski za mę Na- Berge . koserwatywnej, najpo- 


„Frane Tireur” 
„Pays“ 


Siy demokroci wezma, sę 


nad zywiolami 


Paryż 20. 1. Szereg dzienników 
paryskich poświęca w. dalszym 
ciągu artykuły niedzielnym wy- 
borom w Polsce. Pod tytułem 
„Blok Demokratyczny  odniegie 
|rwyolęstwo nad PBL. podtrzytny 
wanym przez reakcję”. „Franc 
| Tlreur' stwierdzą, że do rekor- 
dów cierpień ! zniszczeń, które 
pobiła Polska w czagle wojny | 
które tłumaczą npóźnienie wybo- 
rów, Anglosasi dnrzucili rekord 
protestów Mikołajczyk =- konklu 
duje pismo — z pewnością będzie 
żałował odrzucenia oferty współ- 
pracy ze strony partii demokra- 
tycznych. Cała prasa podaje de- 
pesze Reutera stwierdzającą, że 
dziennikarze zagraniczn! cieszą 
| się w Polsce swobodą ruchów i 
| Korzystają z nieskrępowanej łącz 


»Christian 7 S- | -ence j Mon tora 


Realizacja 


poprawi byt 


Nowy Jork, 20. 1. Warszawski 
karespondent bostońskiego dzien 
nika „Christian Science Monitor" 
analizuje z uznaniem polski plan 
trzyletni. Korespondent stwier- 
dzą, że po zrealizowaniu tego 
planu w 1949 r. należy oczekiwać 
nie tylko powrotu Polski do 
przedwojennego poziomu życio- 


Echa konferencji prasowej w ambasadzie R. P. 
w Waszyngtonie 


PSL płaci w te! chwili 


za ponelniene przez siebie grzechy 


NOWY JORR. 20. 1 Konfe- 
iepcja prasową w ambasadzie 
polskiej w Waszyngtonie, na któ- 
rej charge d'affaires Złotowski 
zapoznał dziennikarzy z obecną 
sytuacją w Polsce, malazła swo- 
je echo w obszernych sprawo- 
zdaniach dzienników amerykań- 
skich. Dzienniku te podkreślają 
szczególnie oświadczenie mini- 


stra, że PSL placi w taj chwili 
za popełnione przez siebie grze- 
chy za nieuchronienie swych 
szeregów przed przenikaniem do 
nich antydemokratycznych ele- 
mentów  ferrorystycznch i że 
areszty członków PSL opierajs 
się na ich dzialalności terrory- 
stycznej, .a nie opazycji wobec 
bloku wyborczego, 


wego, lecz przekroczenia go w 
szeregu dziedzin. 

„Plan — pisza dziennik — jest 
obliczony przede wszystkim na 
poprawianie bytu mas pracują- 
cych, co jest naturalne w kraju, 
w którym dano tym wąrstwom 
większe znaczenie, niż gdzie im- 
dziej. Ale jeśli plan zostanie zre 
ajizowany, to wyjdzie on na do- 
bre całemu narodowi". 

Podając odpowiednie cyfry pla 
nu trzyletniego, autor korespon- 
dencji uważa je za bardzo śmia- 
łe | obiecujące i podkreśla, że 
plan przewiduje — po zaspoko- 
jeniu potrzeb wewnętrznych — 
tozwiniecie szerokiej akcji eks- 
portowej 

Jakkolwiek nadzieje na pomoc 
Ameryki w politycznych kołach 


polskich są niewielkie — kończy , 


autor to jednak wyraża się 
przekonanie, że odmowa pomqicy 


trzechletniego planu 


calego narodu polskiego zs 52n 


s 


LIJ 
reakcii 
dzenia Polski — pisze Human’te” 
Frąawieowy ` „Pays krytykuje 
surowo polityke Byrnesa i Bevi- 
na w stosumku dn Polsk’, którzy 
korzystają — zdaniem dziennika 
— z prefekstów w ceļu adbudo- 
wy Niemlec, dnminujacych ' go- 
spodarczo, według recepty sena- 
tora Connaly. 


mości telegraficznej. oraz, ze Dez- 
strom! obserwatorzy uzmają, iż 
wpływy Mikołajczyka w ciągu or 
statnch miesiecy poważnie zma- 
laly. Siły demokracji wezmą gó- 
rę nad żywiełam! reakcji. Wy- 
borcy polscy dadzą większość 
demokratom, którzy pragną do- 
konać jedności | pelnokę odro» 


„Econ omisi” 


„Jakie bedzie stanawisko 
USA i Anglii po wyborach w Polsce? 


LONDYN, 20: 1. Poważny ty- | prawianej przez Wielką Bry- 
godnik brytyjski „Kcemnomist” | tanis i Stany Zjednoczone w sto- 
zajmuje się wartykule wstepnym | sunku do Polski Pismo zastana- 
omówieniem „polityki not”, u- wia się nad tym, jakie będzie 

stanowisko tych mocarstw wohec, 
j m Polski po wybarach. . 

„Trzeba przyznać, ża osiągnie- 
cia polskiego rzadu w dziedzinie 
gospodarki | odbudowy 
znaczne, ażeby zasłużyły na pe- 
wien szacunek. Pamiętając o 
przedwojennej tyranii politycznej 

zastoju gospodarczym 
rząd polski 
nie bez słusznoścj oczekuje słowa 
uznania z zagranicy, 


| dajności ziemi, jest lmpar ująca 
w swych zarysach. Każdy, kto 
widział przed wojną prymityw- 
ną technikę rolnietwą w Polsce, 
musi dojść do wniosku, że plan | 
ten jest równie rewolucyjny lak 


nacjonalizacja przemysłu 1 inne 


radykalne reformy społeczne, 
przeprowadzane obecnie w Pol- entuzia RÓ I diz 
see“, 


Paryż, 20. 1. Po powrocie z Pol 
ski do Paryża, prof. Joliot Cu- 
rie udzielił przdstawicielowi a- 
gencji France Presse wywiadu, 
w którym powiedział: zgotowano 
nam wzruszające przyjęcie W 
naszych skromnych niobhach pra 
guela przyjacielska Polska ucz- 
cić całą Francję, We wszystkich 
muastach, jakie zwiedziliśmy, 
przede wszystkim w Warszawie, 
Krakowie i Katowicach stwier- 
dziliśmy ogromny wysiłek na po 
lu odbudowy. Robotnicy i chło- 
ni, zgrupowani w Bloku Demoa- 


„Reynold News” 
„Snołeczeństwo polskie 
wybierze sobie rząd, który 
wie czego chce” 


Korespondent dziennika amgiel 
skiego „Reynold News“ pisze: 

„Mikoiajczyk traci wielu zwo- 
telników. ponieważ jest on NA- 
RZĘDZIEM W REKU ANGLII 
I AMERYĘI. Polityka gospedar- 
cza rządu zdobyła sobie znaczne 


Polsce przez USA byłaby nieroz- poparcie i wielu zwolenników, | kratycznym, wykazują wielki 
sądnym krokiem polltyczn"m którzy oddadzą swoje głasy Na | entuzjazm dla osiągnięć rządu 

Korespondent stwierdza że rząd SPOŁECZEŃSTWO POL- | Reforma rolna i unaradowienie 
część planu. dotycząca pomocy SKIE MA JUŻ DOŚĆ WALK | wielkich przedsiębiorstw przynie 


| rolnictwu przez 


nie gospodarki i podniesienie wy | WIE CZEGO CHCE“, 


zmechanizowa- | I PRAGNIE RZĄDU, KTORY 


sły rządowi pełne zaufanie Mó- 


o a 


We. 


są dość | 


wiąc o sytuacji politycznej, prof.. 


"e. nn 


ponujących osiągnięć narodu 
polskiego i umocnienie jego de- 
imokratyczpego ustroju posiada 
doniosłe znaczenie dla stabiliza- 
cji położenia: w Europie, dla roz- 
woju pokojowej współpracy na 
rodów europejskich i zapewnie- 


nia międzynarodowego  bezpie- 
czeństwa. ` 
Toteż şpoleczeństwo Związku 


Radzieckiego > kończy „Nowoj: 
Wremia” — jak i kola demokra- 
tyczne i postepowe w innych 
państwach z zadowoleniem wita- 
ją zwycięstwo demókracji pol- 
skiej w wyborach do sejmu n- 
stawodawczego. 


, Manche: er Tuard'an" 
Władza Rzadu Jedności Narodowej 
została potwierdzona 
w g!osowani 1 powszechnym 


ważniejsze dzienniki, jek „Tir 
mes”, czy „Manchester Guar- 
dian” wykazują więcej zrozumie 
nia dla istotnej sytuacji polity- 
cznej w Polsce. 

Dzisiejszy „Manchester Guar- 
dian“ czymi przegląd polityczny 
Polski ad czasu powstania Rządu 
Jedności Narodowej w obszer- - 
nym artykule wstępnym. Dzien- 
nik stw erdza, że: „Tymczasowy 
Rząd Polski, który posiada abso- 
lutną wła zę de facto ma ją e- 
beonie potwierdzoną ' de júre w 
głosowanie powszecknym 

„Rząd Polski mógłby następu- 
jaco oświetlić położenie — pisze 
„Manchester Guardian”: „Polska 
przechodzi rewolucję. Jedynie po 
wadzenie rewolucji może ZAPEW- 
nić odbudowę naiszegen zniszcza- 
nego kraju. My włeśnie stano- 
wimy: te rewolucję | tylko my 
mamy plany, inicjatywę į roz- 
mach do odbudowy z olbrzymią 
szyhkością, jakiej wymagają oko 
liczności”, 


„Pally Worker“ 
Wyhery pomara 
du przywrócenia 

stahilimzcji 
` w Bnlsce 
LONDYN, 


| moere 


2 1 Specjalny wy- 
słamnik londyńskiego „Daily 
Worker”. Lesser, depeszuje z War 
szawy: „Mikołajczyk przez swoją 
taktykę'nie tylko naraził osnbista 


| pnzycię i reprezentowanej przez 


niego partii, looz równie poważ- 
nie interesy swego kraju. W za- 
ka.iczeniu Lesser pisze. że wybo- 
ry dnpomogą Polsce do przywró- 
cenia stabilizacji, de czego zmie- 
rza właśnie obecny rząd”. 


NR. e R 


Profesor Jolliot o wizycie w Polsce 
Polski świat pracy wykaznje wielki 


estegmieć rzadu 


Joliot oświadczył: „Istnieją rze 
czywiście w Polce bandy terrory 


styczne, ale liczebność ich jest 
przesadzona. 
Bandy są inspirowane 


zzewnątrz. Bez wątpienia istnie 
ją zwiazki pomiędzy terrorystami 
polskimi i zagranicznymi reakcjo 
nistami. Armia polska wraz z 
miejscowymi władzami  bezpię- 
czeństwa utrzymuje porządek 
Przebyliśmy wielkie przestrze- 
nie i nie stwierdziliśmy żadnego 
zakłócenia spokoju. „Następnie 
prof. Joliot podkreślił, że stale 
wźre.ta w Palce uczucie przyjaźni 
Ta "SRR. „Stare nastroje anty 
rosyjskie * znikaja” powiedział. 
„Władze radzieckie nie mieszają 
się do spraw wewnętrznych swo 
ich sąsiadów”. ` 


Nr. 21 (692) 


(Korespondencja R. 


Warszawa 
A. P.) Choć jest jeszcze zupełnie 
clemne 1 zacina deszcz, wawszaw= 
skie ulice tętnią życiem. Gromad 
ki ludz! wędrują w stronę oświe- 
tlonych lokali wyborczych a po 
mokrej jezdni przejeżdżają auta. 


Przed domem metodystów od 
strony Mokotowskiej sto! już 
szmur limuzyn i samochody Pol- 
skiego Radia. Grupa zagranicz- 
nych dziennikarzy żywo gestylku= 
luje przed wejścień do lokalu 
komisji obwodowej nr. 21. Lada 
moment jest spodziewane przyby 
cie mieszkańców Belwederu. 

Bnakuje jeszcze kilka minut do 
siódmej. gdy do udekorowanej 
emblematami państwowymi 1 zie 
lenią sali wchodzi w otoczeniu 
swojej świty prez. Bierut z cór- 
ką. witają go okrzyki głosują” 
cych, szum aparatu filmowego t 
ostre światła reflekiorów, Prezy- 
dent podchodzi! do stołu. 

Miejsce zamieszkania, nazwi- 
sko. imię — pyta członek komisji 

Prezydent Bierut odpowiada z 
uśmiechem. Fotmmalności załatwio 
ne. Prezydent otrzymuje niebie- 
ską kopertę, wkłada w nią kart- 
kę z numerkiem. i podszedłszy do 
urny wręcza ją przewodniczące- 
mu, obywatelowi Łąckiemu. Ko- 
perta znika w otworze zaplombo 
wanej skrzyni, a wychodzącego 
Prezydenta ' żegna wzmożony 
trzask aparatów fotograficznych. 

Wkrótce po Prezydencie pod- 
chodzi do stołu generalny komi- 
sarz wyborczy sędzia Bzowski, a- 
by uddać swój głos. Przyjechał 
wcześniej, bo trzeba pracować 
cały dzień. Pod oknem gen, 
Grosz rozmawia z koresponden- 
tem Allenem. Rozmową musi być 
wesoła, bo Amerykanin co chwi- 
la wybucha głośnym śmiechem. 

Frekwencją wzrasta, już przez 
całą salę ustawił się ogonek i 
słychać monotonny głos pytają- 
cy o ulicę nazwisko i imię — 
jest idealny porządek. Po odda- 
miu koperty głosujący wychodzi 
drugimi drzwiami, przy których 


wsparty na karabinie stoi ORMO | 


. wiec. 


Lokal wykorczy nr. 3 


Przez gruzy Starego Miasta i 
getta jedziemy teraz do najbar- 
dziej zniszczonej dzielnicy War- 
szawy, w obwadzie nr. 3. Przycho 
dzą tu na Stawki mieszkańcy No 
wolipek. Piaskowej, .Młocińskiej. 
Frekwencja nie bardzo duża, ob- 
ezar (30 ulic) rżadko zamieszkały 
Zgłaszają się jedynie Indywidu- 
alnie i choć jest dopiero ósma 
Tano, głosowało przeszło 100 o- 
sób. - 

Nastrój jest skupiony ! poważ- 
ny. Nikt się nie pcha i nie kłóci. 
Gdy na salą wchodzą dwie sta- 
ruszki, nawet bez interwencji 
przawndnlczącego od razu znajdu 
je się dla nich miejsce przy urnie 

„Ledwieśmy przyszły — mówi 
słabiutkim głosem ob. Zielińska 
z Piaskowej. Ma 82 lata 1 zeszty 
wniałymi palcami z trudnością 
wkłada do koperty 3, Tych „po 
za kalejką” jest w tym obwodzie 
wiele. ORMO-wcy spłeszący na 


Berlin, 20.1. PAP .W niedzielę 
19 stycznia br. w wielkiej sali 
zebrań odbył się zorganizowany 
Przez komitet polski wiec Polonii 
berlińskiej z udziałem kilku ty- 
Sięcy osób. 

Wiec zorganizowany w donio- 


ew York 


służbę 1 robotnicy pracujący 
przy odbudowie gmachu sejmu 1 
inwalida opierający się na ku- 
lach. Są też roztrzepan, którzy 
napróżno szukają po kieszeniach 


| kartki.. 


— Niech mi pan da trójkę — 
mówi do przewodniczącego mło- 
dy robotnik — gdzieś mi się zapo 
działa. Ale obywatel Nowaczyń- 
ski uśmiecha się, tłumacząc, że 
om daje tylko koperty. Numer- 
ków w lokalu wyborczym nie ma. 
Młoda kobieta w chustce ratuje 
zatroskanego, wręczając mu trzy 
maną w ręku kartkę. 

Są jednak tacy, których kłopo- 
ty mie kuńczą się tak szybko, — 
Wielu nie ma dowodów osobi- 
stych, a i daty urodzenia dobrze 
nie pamiętają. 

Ob. Dobrzyński, który wrócił z 
obozu nie ma dowodu, a lata też 


mu się poplątały. Wzywa więc 
na pomoc rodzinę sąsiadów. , 


— Od urodzenia mieszkam na 
ulicy Muranowskiej, jak Boga 
kocham, — mówi, uderzając się 
w piersi szeroką, spracowamą 
ręką — i zadowolony z otrzyma” 
nia koperty wpycha ją mimo e- 
nergicznych protestów przewod- 
niczącego do urny. 

Gdy sprawdzanie trwa dłużej, 
na twarzy „delikwenta” widać 
zaniepokojenie. Każdy chce, aby 
jego głosu w tak ważnej chwili 
nie zabrakło. 


Na Bednarskiej 


Na zabawny incydent trafiamy 
w komisji na ulicy Bednarskiej, 
Jest tu szkoła żeglugi śródlądo- 
wej i głosują właśnie uczniowie 
tu zamieszkali, 

Nazwisko i imię? 
Albin. 

Przewracają się kartki książek 
lecz na próżno. Nie ma go na li- 
ście. Przewodnicząca ob. Brzeziń 
ska zna już tego „wyhorcę', jest 
repatriantem j nie dawno przy- 
jechał do Warszawy. 

Od paru dni chodzi tutaj — 
mówi przewodnicząca — į nie mo 
ge mu wytłumaczyć, że to już | 


Laskowski 


TRYBUNA ROBOTNICZA 


za późno. Proszę pani, ja bardza 
proszę. Niech: pani jeszcze coś 
zrobi. Ja muszę koniecznie głoso 
wać — upiera się i widząc, że coś 
notuje podchodzi do mnie, Za- 
łatwione prawda? — pyta we- 
sołym już głosem. 

Niestety nikt mu już nie może 
pomóc i wespół z kolegą z któ- 
rym miał „pecha“ że urodził się 
dzień za późno, 13 listopada 25 
roku — wychodzą z żałosnymi 
minami. Ulica Krakowskie Przed 
mieście należy do obwodu na 
Bednarskiej. Trzech zażywnych 
księży od Św, Krzyża staje 
przed stoiem, Podają nazwiska 
i trzy koperty z trójkami wsuwa 
ją do urny. 

O godz, 9.20 ustawiają się w 

kolejce mieszkańcy gmacht Rady 
Ministrów. 
„.Prawie 20 minut oczekuje 
tow, premier Osóbka - Morawski 
z małżonką na oddanie głosu. 
Gdy przybył witali go entuzjasty 
cznie uczniowie szkoły i szyb- 
ciej zaskrzypiały pióra sprawoz- 
dawców. Wszyscy uśmiechają się, 
patrząc na pogodną twarz pre- 
miera, trzaskają aparaty, ko- 
lejka ciągnie się daleko za 
gmach szkoły. 


Kərespondenci Zaqraniczm 

Tymczasem przy wszysżkich 
niemal lokalach wyborczych wi- 
dać długie kolejki czekających. 
Na ulicy Mokotowskiej „ogonek“ 
dosięgał do połowy Placu Zbawi 
ciela, Wracamy znów do komisji 


21, aby zobaczyć jak będą głoso . 


wali przedstawiciele rządu, Ocze 
kuje tutaj wielka grupa azienni- 
karzy zagranicznych. Anglicy 
spokojnie obserwują i robią na- 
tatki, Francuzi pytają o coś, A- 
merykanie uzbrojeni w aparaty 
i reflektory prowadzą. hałaśliwe 
rozmowy. Jeden z fotografów 
siedział na podłodze i 'zmieniał 
rolki filmu. Jego kolega wdrapał 
się na krzesło, tuż za plecami 
przewodniczącego i bez przerwy 
oświetla wszystkich blaskiem re- 


Nie darmo  Żagłębie Dąbrow= 
skie uzyskało w polskim ruchu 
robotniczym nazwę Czerwonego 
Zaglęhia, Przy całym swoim pa-. 
triotycznym nastawieniu Zagłę= 
bie Dąbrowskie — jego górnik, 
hutnik i robotaik fabryczny 
zawsze manifestowali swą świa 
domość klasową i niezłomne dą” 
żenie do wprowadzenia w życie 
w Polsce sprawiedliwości społecz 
nej. 

Jakżeby inaczej 
kiedy to dążenie robotnika za- 
giębiowskiego wcielone zostało 
w czyn, kiedy buduje on tę swo 
ją Polskę Ludową, Polskę spra- 
wiedliwości społecznej, Piękny 
wyraz temu dał w referendum i 


mogło być 


słym dla Polski dniu wyborów 
dc sejmu miał na celu zamanife- 
solidarności Polaków 
berlińskich: z całym narodem w 
jego dążeniach do utrwalenią w 
Polsce ładu demokratycznego. 


stowanie 


REFI WO TAL i 


iimeSa 


PINE 


e wyborach w Polsce 


Nowy York, 20. 1. „New York | 


eS" stwierdza w depeszy Z 
Arszawy, że Polska wypeiniła 
e zobowiazania  poczdamskie 
zakresie swobody prasy zagra 
ej w stopniu wyższym, niż 
do tege zobowiązana. „New 
cej Times" pisze: Polska wię- 
zlej „wypełniła swe przyrze- 
esz ée korespondenci zagra 
Be będą mieli całkowitą swo 
Stoan informowania Swiata o 
a UUkach w Polsce, zwiększa. 


była 
Tony 


eszcze zakres współpracy z | 


zagranicznymi, 


dziennikarzami 
która była dotychczas zkaczna. 
Gen. Grosz  zakomunikowiui 


prasie, że korespondenci zagrani- 
czni będą dopuszczeni do lokali 
wyborczych. Władze polskie uczy 
niły także maksimum, aby przy 
śpieszyć przekazywanie depesz 
za granicę. ponieważ skarżono 
się uprzednio na ich opóźnienie: 
Nie ma poza tym najmniejszego 
śladu cenzury depesz wysyłanych 
przez korespondentów za granicę. 


Ol 


niemniej piękny w ostatnim ak- 
cie obywatelskim — w wyborach 
do Sejmu Ustawodawczego. 

Oto krótkie .notatki naszego 
reportera z przebiegu głosowa- 
nia Czerwonego Zagłębia. ' 

Godzina 6,59 — lokal wybor- 
czy obwodu nr. 2 w Będzinie (Pu 
bliezna Szkoła Powszechna nr. 4 
przy ul. Okrzei), Komisja Wybor 
cza melduje pierwszych 20 gło- 
sów, oddanych przez członków 
Powiatowego Komitetu Polskiej 
Partii Robotniczej. Frekwencja 
głosujących wzrasta z minuty na 
minute. Głosują tu czę- 
śriowo załogi kop. „Gen. Zawadz 
ki“, huty „Będzin%, fabryki Ka- 
bli i Drutów, huty „Feniks“, 


jerlinie 


Folacy berlińscy uchwalili na 
wiecu szereg rezolucji, które puze 
stane telegraficznie do najwyż- 
szych dostojników państwa, mają 
zadokkumentować, że Polacy w 
Niemczech pragną w tak ważnej 
dla kraju chwili zamanifestować 
swój udział w budowłte nowej Pol 


-ski, silnej gospodarczo, jednolitej 


politycznie 1 opartej o granice na 
Odrze i Nysie. 


flektora, rzucając na ziemię wy | 


palone żarówki. 

Co chwilę stojący przy wej- 
Ściu rozstępują się dając przej- 
ście chorym i starcom. Głosuje 
kaleka, podtrzymywany przez 
młodą panią i siwego staruszka. 

O godz, 10,30 wchodzi na salę 
tow. wiceprezydent Szwalbe z 
małżonką. „War correspondenci“ 
dmerykańscy ożywiają się 1 prze 
stają na chwilę żuć gumę. 

Grupa  kotesporuientów cze- 
skich żywo dyskusje Jeden z 
nich mówi de polskich dzienni- 
karzy, że zdumiony jest dyskre- 
cją propagandy. P. Steward wy* 
raġa właśnie swój Za- 
chwyt nad porządkiem i spraw- 
nością, panującymi podczas Wy- 
borów. 


Tow. Wiesław fezyjechał 
Na salę wchodzi tow. Grosse 
i z dołu dobiegają krzyk: powi- 
talme,  zwiastujące przybycie 
tow. wicepremiera Gomułki i 
grupy ministrów. 
Lecz napróżno zapaliły się Te- 


'fleẹektory į spiker radiowy wy'wo- 


łuje pospiesznie przez mikrofon, 
aby udać się ku przodowi. Muszą 
się wycofać z sali gdyż przybyli 
ustawili się na końcu kolejki, 
gdzieś daleko za rogiem Mcko- 
towskiej. 


Nie ma jeszcze godziny 11-tej, 
Z daleka widać charakterystycz- 
ną sylketkę ministra Rzymow- 
skiego i rozłożyste rondo kape- 
lusza tow, Wiesława, Jest zajęty 
rozmową z min, Mincem į pod 
sekretaczem stanu Wolskim. 
Przyłączył się też do ich -grupy 
min. Radkiewicz i tow. min. 
Berman. Natrętni fotografowie 1: 


„dziennikarze nie dają ira spoko- 


JU. N 
Tymczasem na górze sprawnie 
odbywa się głosowanie i tylko 
od. czasu do czasu odzywa się 
glos przewodniczącego, upomina- 


Browaru „Gambrynus”, pracow- | Zytniej. do godz. ll-tej na 19ł8 


nicy Zarządu Miejskiego į Staro- 
stwa, Głosowanie „idzie sprawnie, 
padają nazwiska, nazwy ulic, 
numery domów j za chwilę twar- 
de ręce robotników wkładają do 
kopert kartki z nr. 3. Aktowi te- 
mu towarzyszy uśmiech į pełne 
zadowolenie z dobrze spełnione- 
go obowiązku obywatelskiego, 
— Tak powinne być, proszę 
pana. Mamy Polskę Ludową to 
i rząd musi się składać z ludzi, 
co wyrośli z klasy pracującej — 
powiada górnik z kop. „Gen. Za- 
wądzki*, A przyszli oni tutaj z 
orkiestrą, masą, manifestacyjnie. 


Obwód är. 1, ul. Cynkowa. Gło 
sowanie odbywa się w spokoju, 
od godz. 7,15 do.8,30 oddano 150 
głosów, jest to obwód robotni- 
czy, głosowanc wiec spokojnie i 
pewnie, 

Jest godzina 8.40. Wizytujemy 
obwód Nr, 3 przy ul. Modrzejow 
skiej, Obwód obejmuje 2506 gło 
sujących. Przed lokalem wybor 
czym oczekują tłumy w kolejce, 
by oddać głosy, Do godz. 9,45 
głosowało 45 proc. uprawnionych. 
I tu organizacją sprawna i prze- 
bieg głosowania spokojny. 

Jedziemy do Sosnowca. I tu 
nastrój ten sam, co w Będzinie. 
Robotnicy licznymi grupami, 
dzierżąc kartki Nr. 8 w rękach, 
zdążają do lokali wyborczych. 

W lokalu wyborczym przy ul. 

| g M 


Wyniki z woj. kieleckiego 


OKRĘG WYBORCZY NR, 13 
OSTROWIEC 
Wyniki z 14 okręgów: 
Uprawnionych do głosuwamia 
24.658. . Oddlano głosów 
nieważnych 1.175, 


nr 2 — 2.523 — 12,5 proc, Blok 
Demokratyczny 15.234-— 76 proc, 
Lista nr 4 — 1175 —-.5,5_ proc. 
Lista nr 5 — 1.388 — 6 proc 


OKRĘG WYBORCZY NR 14 — 
RADOM 


Wyniki z 11 obwodów, Upraw 


22.896, | nionych do głosowania 23.362, od 


ważnych ` dano 21.008, nieważnych 955, wa 
20.238. Z tego otrzymały lista | 


nych 21.053, Lista nr. 2 uzyskas 
ła 3872 — 19,5 proc. Lista nr. 4 
2136 — 10,5 proc. Blok Demokra- 
tyczny 13,759 — 70 proe, ` 


| 


ie Zagleb 
sze wierne demokracji 


jacy, że według przepisów ordy- 
nacji wyborczej należy oddawać 
mu kopertę do ręki, a nie rzu- 
cąć bezpośrećnio do urm. Po pół- 
toragodzinnym oczek! waniu wcho 


dzi na salę tow. wicepremier 
Gomułka w towarzystwie mini- 
strów, Gromkie okrzyki na ich 
część milkną, uśmierzone przez 
przewodniczącego, który przypo- 
mina, że w promieniu 100 me- 
trów od lokalu nie można upra- 
wiać ‘propagandy. Tow. Wiesław 
zbliża się „do stołu komisji. 

Ulica Sucha — Władysław, Go- 
mułka. 

Oślepiający blask reflektora, 
poszły w ruch aparaty. Amery- 
kanie przodują, fotografują za- 
pamiętale. 

Gdy tow. Wiesław odchodzi 
od urny, podchodzę, prosząc `o 
kilka słów dla Robotniczej A- 
gencji Prasowej. 

Tow. Wiesław uśmiecha się. 
„Cóż mogę powiedzieć, Głosowa- 
łem. Spelniłem obowiązek oby- 
watelski i nie robię tajemnicy z 
tego, że głosowałem na trójkę”. 
Mocny uścisk ręki. Tow. Wiesław 
wychodzi, Tymczasem na wo- 
rze przed iokalem komisji stoją 
jeszcze rzędy oczekujących na 
„głosowanie, 


Po poludniu 

Frekwencja do południa obli- 
cza się w Warszawie na 60 proc. 
W niektórych obwodach doszła 
nawet do 90 proc Należy się spo 
dziewać, że w wielu lokalach do 
godz. 17-ej wyczerpie się lista 
głosujących. 

Nastrój jest uroczysty i po- 
ważny. Spokój, ład i porządek 
panują wszędzie, Na ulicach sty: 
chać muzykę, z licznych megafo 
nów, krzyki gazeciarzy sprzeda- 
jących dodatek nadzwyczajny z 
przebiegu wyborów. 

Warszawa zdała. na celująco 
swój wielki i decydujący: egza- 
min. 


Janina.» Wcissówa. 


le 


uprawnionych głosowało 680 osób 
głosowali tutaj robotnicy z huty 
Sosnowiec i stalowni: Woźniak. 
W lokalu wyborczym przy ul. 
Chmielnej do 11,30 ua 1515 u- 
prawnionych głosowało 600 wy- 
borców — grupowo. To robotni 
cy z huty „Katarzyna”, z huty 
„Milowice” i fabryki Schoen. 
Szybko zdążamy do Dąbrowy 
Górniczej. Zatrzymujemy się w 
lokalu wyborczym przy ul. O- 
krzei. Dc godz. 10-tej w lokalu 
tym , liczącym 1850 uprawnio- 
do głosowania, głosowało 25 proc. 
wyborców. Grupowo głosowali 
tu robotnicy z Huty Bankowej. 
W lokalu wyborczym przy ul. 
3-g0 Maja również do godz. 
10-tej na 241% uprawnionych 
głosowało 723. I to jak wszędzie 
głosowano z entuzjazmem. Gło- 
sowali górnicy z kop. Gen Za- 
wadzki i z Huty Bankowej. ' 


W lokalu wyborczym, mie- 
szczącym Się w gimn. Łukasiń- 
skiego na 2500 uprawnionych 


do głosowania do godz. 10,45 gło 
sowało 600 wyborców. Głosowa 
li tutaj robotnicy z Huty Banko- 


wej, Zieleniewskiego kop. Gen. 
Zawadzki, firmy Klein, i Milicja 
Obywatelska. 

A teraz szybko próbujemy ob 
jechać dalsze ośrodki wyborcze. 

W Czeladzi do godz. 14,05 gło 
sowało 58 proc. uprawnionych. 
W Bobrownikach do godz. 14,45 
80 proc. W Rogoźniku 90 proc. 
W Grodźcu do 11,15 głosowało 50 
proc. wyborców. W Sączowie do 
11 — 45 proc. W Eagiszy do 11.45 
50 proc. 

I tak wszędzie, do jakiego za 
kątka-: Czerwonego Zagłębia nie 
zajrzelibyśmy wszędzie ludzie 
pracy głosowali ze spokojną pew 
nością, nie ukrywając swej sym- 
patij dla Bloku Demokratycznego 

Zagłębie Dąbrowskie, jeszcze 
raz zdało egzamin ze swojego 
uświadomienia obywatelskiego a 
klasowego. 
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p. 


ich kieska... 


- Przystępując do wyborów prze 
widywałiśmy, że Naród Polski 
zda egzaminu swej dojrzałości po- 
litycznej, Utwierdzały nas w tej 
Wierze wysiłki klasy pracującej 
nad -odbudową kraju, jedność ro 
botnicza i zrozumienie chłopa dla 
dobrodziejstw reformy rolnej, 

Przyznajemy jednak otwarcie, 
że nie przewidywaliśmy tak sro 
molnej klęski PSL, którego wpły 
wy w niektórych częściach kra.- 
ju były do niedawna dość silne. 

Nic nie pomogło p. Mikołaj- 
czykowi Kopiowanie deklaracji 
wyborczej Bloku Demokratyczne 
go, oraz akcentowanie swych 
sympatyj dla scjuszu  „polsko- 
radzieckiego”. Okazało się, że 
Mikołajczyk „nieme miał harfy 
i słuchaczów głuchych“. 

I gdy ostatnia zgrana struna 
tej harfy pękła z niemiłym dźwię 
Kiem, p. Mikołajczyk chwycił 
szkocką kobzę į dmie z całej si- 
ły „marszą alarmowego“, 
Dotychczasowe wyniki wyborów 
wykazały kruchość podstaw, na 
jakich p. Mikołajczyk domagał 
się 75 proc. foteli sejmowych dla 
swojego stronnictwa, Wyniki wy 
borów wykazały jednocześnie, 
jak może utracić popularność w 


masach polityk kierujący się wy ` 


łącznie chorobliwą ambicją zdo- 
bycia władzy, a nie obowiązkiem 
służenią krajowi, 

Klęska PSL posiada wielką wy 
mowę i powinną być nauką dla 
tych wszystkich czynników za- 
granicznych, które usiłowały mie 
szać się w wewnętrzne Stosunki 
demokratycznej Polski. 


Społeczeństwo polskie nie chce 
i nie będzie tolerować dłużej a- 
wanturników politycznych, wspie 
ranych przez rodzimy į zagranicz 
"ny faszyzm. Spoleczeństwe pol- 
skie potępiło PSŁ nie za taki, 
czy inny ujawniony program po- 
lityczny, lecz za powiązanie tegp 
stronnictwa z bandami WIN i 
NSZ dia realizacji innego progra 
mau, ukryiego 
Mikołajczyka i jego kompanów. 
" Zwycięskie wybory do Sejmu 
Ustawodawczego otwierają nową 
kartę w historii Polski. Wybory 
te zamykają jednocześnie osta- 
tnią kartę historii o. człowieku, 
który mógł odegrać poważną ro- 
lę w życiu naszego państwa, nie 
z tytułu zasług osobistych, bo da 
tych można mieć wiele zastrze- 
żeń, lecz z uwagi ma tradycję 
polityczną poważnej części chło- 
pów polskich, których przywód- 
cą usiłował być Mikołajczyk. Nie 
stety, p. Mikołajczyk nie potra- 
iit odęgrąć właściwej roli. Stał 
się on „mężem opatrznościowym* 
reakcji, 
mia, oraz mężem zaufania mię- 
dzynarodowych intrygantów, 

Kięską PSL; całej reakcji pol 
skiej jest także fakt masowego 
udziału w wyborach, 

Nie uda się p. Mikołajczykowi 
przypisać na swoje konto cyfry 
wstrzymujących się od głosowa- 
nia, Cyfra ta bowiem jest bar- 
dzo znikoma w stosunku do żą- 
danych 75 proc. mandatów, 

I wiaśnie ten masowy udział 
jest. nie tylko potwierdzeniem 
słuszności polityki Rządu Jednoś 
ci Narodowej, lecz także potę- 
pieniem metod, które towarzyszy 
ły wszystkim  pociągnięciom p. 
Mikołajczyka, A przecież do ma- 
sowego głosowania nikt nie był 
ZMUSZONY. 

Wybory 19 stycznią „stały się 
wydarzeniem epokowym. Wyka- 
zały one dojrzałość polityczną 
Narodu, poiwierdziły słuszność 
przeprowadzonych reform spo- 
łecznych, wyraziiy pełne zaufa- 
nie dla KEN i Rządu, oraz gię- 
boką wzgardę dla protektorów 
bratobójstwa, szpiegostwa i roz- 
bicia narodowej jedności, 

Klęska PSL stała się widocz- 
na dla opinii całego świata, któ. 
ry winieh wyciągnąć słuszne wnio 
ski z tego wydarzenia į zmienić 
swój stosunek do demokratycz- 
nej Polski. — Naszą dalsza dro- 
są jest twórcza praca dla dobra 
całego narodu i dla pokoju ca- 
łego świata. za 

Intryganci polityczni w rodzaju 
Mikolajczyką opuszczają sce 


nę. Niesławna ich rola zostałą 


zakończoną, 


wstecznictwa į podzie- 


w sumieniach p. ` 


4 


Na Dolnym Slasku 


W województwie dolnośląskim 

panuje nastrój niemniej uroczy- 
Ze wszystkich miernal miast nad- 
chodzą meldunki o przebiegu gło- 
sowania Wszędzie ono odbywa 
sie spokojnie ! poważnie. 
Do godz. 10,30 głosowało w woje- 
wództwie 40 proc. uprawnionych. 
Świadczy to o dużej frekwencji 
wyborczej. 

Ani we Wroclawiu, ani w któ- 
rymkolwiek z miast województwa 
dolnośląskiego nie zanotowano 
żadnych wypadków zakłócenia 
spakoju. 


Przed lokalami komisji wybor- 
czych we Wrocławiu ciągną się 
duże kolejki głosujących Nastrój 
poważny i uroczysty. Po mieście 
krążą samochody ciężarowe a na 
nich transparenty z hasłami wy- 
borczymi i wezwaniami do gło- 
sowania na Blok. Np. „„Pracowni- 
cy PCH głosułą na listę nr, 3”. 

W całym Wrocławiu jest 38 lo- 


ne n UWIERZ” 
qra 


kali wyborczych Wchodzimy do 
jednego z nich. Panuje spokojny 
i pogodny. nastrój. Większość lu- 
dzi czekających na swą kolejkę 
trzyma w ręku kartki z 3 


2 ostatniej chwili 
Wrocław. Według wiadomości, 


nadeszłych w poniedziałek w Eo 
dzinach popałńdniowych ze Wszy 


ieznECZNA 


TRYBUNA 


Czestochowa 


W OKRĘGU CZĘSTOCHOW- ' 
SKIM w obwodzie 35: na 1.282 
uprawntonych oddano. 7 nieważ: 
nych. 

Na listę 1 PSL oddano glo- 
sów 181, ..A LISTĘ BLOKU DE 
MORRATYCZNEGO 986 na H- 
ste Nr, 4 — 1 głos. 


Płońsk 


| W OKE. TRZECIM PŁOŃSK 


stklch okręgów Dolnego Śląska | wynik! następujące: obwód 52 na 


jest już pewnym, że, Blok Jadno 
"ści Narodowej uzyskał ponad 90 
| proc. głosów. Frekwencja była 
| duża. 


Ludność zdawała sobie spra- 
wę, że głosując na Blok Jedno- 
ści Narodowej, głosuje za utrzy- 
maniem i  zagospodarnwaniem 
Ziem Zachodnich, przeciwko pro 
tektorom p. Mikołajczyka w ro- 
dzaju Byrnesa | Churchilla, któ- 
rzyby cheile oddać Ziemie Za- 
chodnie Niemcom, 


| 


Dzien wyborów 


w woj. rzeszowskim wykazać siłę demokracji 


Wybory w województwie rze- 
szowskim zamieniły: się w wielką 
manifestację społeczeństwa na 
rzecz rzadu. Miasta przystrojone 
flagami i godłami państwowymi 
pełne były ludzi, którzy śpieszy- 
li do swych .obwodów- wybor- 
czych. Począwszy od godziny 8 
rano, prawie we wszystkich ko- 
misjach rozpoczął się niebywały 
napływ głosujących, który nie 
osłabi aż do chwili zamknięcia 
ląkali wyborczych, 

W pow, kolkuroszowskim, w 
powiatach Łańcut, Mielec, Prze- 
wór, Brzozów głosowało 90 proc. 
uprawnionych. W p. brzozowskim 
w 6 obwodach głosowano w 100 
proc. na listę Bloku Demokra- 
tycznego. W powiecie jarosław 
skim | kolbuszowskim liczba gło- 
gujących na Blok była olbrzymia 
W powiecie sanockim wśród ldo- 
akonałego nastroju i wielkiej fre 
kwencji ponad 60 proc, głosowa- 
ło na listę nr. 3. W powiecie mie 
lęckim frekwencja głosujących 
w niektórych obwodach doszła 

"do 100 proc. W Mielcu w godzi- 
nach popołudniowych zgwomadzi 
ło się przy umnach całe społe- 
czeństwo, które wraz z ducho- 
wieństwem przybyło do „głoso- 
wania. W powiecie gorlickira wię 
kszość społeczeństwa, zarówno w 
"aamym mieście jak i 1 na wsi 


głosowała na Blok Demokratycz- 


ny. W obwodzie Ujście-Rudzkie 


80 proc. ludności głosowało *na | 


Blok W powiecie Lubaczów ban- 


da dywersyjna chciała w miejsco | 


wości Bobrku zakłócić wybory, 
"postała jednak odepchnięta przez 
maszę wojska, a ludność już od 
wczesnych godzin rannych mo- 
gła spokojnie głosować, 

W obwodzie Bełchówka lud- 
ność z sołtysem na czele przy- 


Przebieg 


Bytom w dniu głosowania przy- 
brał świąteczny wygląd. Domy ozdo 
pione flagami państwowymi, portre 
tami członków Rządu Jedności Na- 
rodowej i czołowych kandydatów 
Bloku Demokratycznego. 


Od wczesnego ranka tłumy ludno 
fci z powagą i skupieniem udały się 
do lokalu Komisji Wyborczej aby 
oddać swe głosy. Po ulicach prze- 
jeżdżały udekorowane samochody 
zakładów pracy rozwożąc swoich 
pracowników do Komisji. Rzucają 
się nam w oczy pięknie udekorowa 
ne samochody Rudzkiego Zjednocze 
nia Przemysłu Węglowego We- 
wszystkich obwodach zanotowano 
wyjątkowo dużą frekwencję głosu- 
jących. Do obwodu nr. 103 przy ul. 
Wroaciawskiej pierwsi przyszli gór- 
nicy z kop. „Bytom”, którzy oczeki 
wali na otwarcie lokalu wyborcze- 
go. Po.nich zjawiły się robotnice fa 
bryki konfekcji. O godz. 14-tej przy 


była do lokkaiu wyborczego i gło 
sowała na listę nr 3. W samym 
Rzeszowie wybory przeszły bar- 
dzo uroczyście, Nie notowano 
żadnych zakłóceń spokoju, ani 


listę PSL padło 64 głosy, Stron- 
nietwo Pracy — 4 PSL „Nowe 
Wyzwolenie” — 5, NA LISTĘ 
BLOKU DEMOKRATYCZNEGO 
— 775 głosów. 

Obwód 48: PSL — 124, Stron- 
pietwo Pracy — 1, PSL „Nowe 
Wyzwolenie” — 1, BLOK STRON 
NICTW DEMOKRATYCZNYCH 
~- 1.807, 

Obwód 44: PSE — 51, Strunnie 
two Pracy — 2, PSL „Nowe Wy- 
zwolenie* — 6, BLOK STRON- 
NICTYy DEMOKRATYCZNYCH 
— 1.865, 


Białystok 


Białystok. 20.1. PAP. O godz. 
16.25 w Białostockiem zakończono 
głosowanie w części obwodów. 
Między godz, 17 a 18 większość | 
lokali obwodowych zamykała | 

| 


'dtzwi na skutek wyczerpania 


kontyngentu głosujących, W pow, 
bielskim przeciętna  frekwemcja 
doszła do 90 proc. W pow Elk | 
przekroczyła 90 proc. W pow. 


augustowskim 85 proc. 


na ulicach miasta ani w lokalach | Powiat Grajewo obwód 21: na 
wyborczych. Większość obwodów | 1381 głosujących oddano głosów 


| już o godz, 3 po południu zano- 
towała ponad 90 proc. wyborców, 
którzy głosowali. 


Dzień wyborów w wojewódy- 
twie rzeszowskim wykazał siłę 
zwartego prądu demokracji, 


ORR. POWIAT RZESZÓW: 
W obwodzie 41 na 1.898 upraw- 
nionych głosowało 1.860. Głosów 
ważnych 1.842, nieważnych 18. 

Na Hstę nr, 1 — 109, na listę 
nr. 2 PSL — 870, NA LISTĘ NR. 
3 BLOKU DEMOKRATYCZNE- 
GO — 857, na listę nr. 4 — 6 gło 
sów. 

MIASTO RZESZÓW OKRĘG 
50: obwód 8. na 1.170 uprawnio- 
nych oddało głosów 983, w tym 
280 ważnych, 3 nieważne, 
| Na stę nr 1 — 67 głosów na 
|listę nr. 2 — PSL — 259, NA 


' LISTĘ NR. 3 — BLOKU STRON, 


NICTW DEMOKRATYCNYCH — 
652 głosy, lista nr. 4 — 2 głosy. 

Obwód 9: uprawnionych 783, 
głosowało 684, ważnych 678, nie 
ważnych 6. Na tiste nr. 1 — 35, 
na listę PSL — 116, NA LISTĘ 
BLOKU 524, na listę nr. 4 — 
3 głosy. , 

Obwód 42: uprawnienych 825, 
oddano niewzźnych głesów 4. NA 
BLOK ODDANO GŁOSÓW 817, 
na PSL — 4. ' 


| była prosto z kopalni zmiana górni- 
ków z karbidówkami, Na'ich czele 
kroczy weteran kop. „Szombierki” 


44-letni Ligenza Franciszek, W pod | 


niesione] czarnej od pracy ręce 
trzyma kartkę z nr. 3 „Głosuję na 
listę nr. 3 — mówi stary robotnik — 
bo w ten spasób zapewniam le- 
mszą przyszłość moim dzieciom -í 
wnukom!” Obok niego stoi w kolej- 
ce kolega z tej samej kopalni 60- 
letni tow. Kupiec Franciszek. „Kto 


tak jak ja wrócił niedawno z Nie- 
miec i widział jak podnoszą oni już 
głowę i jak się z nimi cackają Ame 
rykanle | Anglicy ten nie ma wąt- 
płiwości jak głosować.” Widać, że 
tow. Kupiec rzeczywiście nie ma co 
do tego żadnych wątpliwości. Wyso 
ko nad głową jak sztandar trzyma 
swoją trójkę. 


W obwodzie panuje idealny porzą 
dek, nikt się nie pcha, wszyscy BĄ 
cicho ! sprawnie załatwiani. Duża 


. 


glosowania 
w Bytomiu i okolicy 


nieważnych 14. NA BLOK STRON 


Po raz pierwszy w Polsce sta | 
nę do urn wyborczych Żołnie- 
rze naszej Armii. ' 

Rządy  grzedwrześniowe nie 
przyznały praw wyborczych żoł 
żołnierzom, pełnoprawnym oby- 
watelom najzasłużeńszej służby. 

W odrodzonej Ojczyźnie, która 
powstała dztęki bohaterstwu 1 
krwi żołnierza polskiego uznano, 
że udział Wojska w wyborach 
sejmowych jest jego obywatel 
skim prawem 1 obowiązkiem, To 
też w tym ważnym akcie pań- 
stwowym wzięli udział wszyscy 
oficerowie ( szeregowcy Wojska 
Polskiego. 

Zwiedzamy lokal Wydzielonej 
Komisji Wyborczej Nr. 104 w 
Bytomiu, gdzie głosują żołnierze 
wszystkich jednostek: z Katowic, 
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W okolicy Syrokemii (pow. sle- 
dlecki) oddział Bezpieczeństwa 
stoczył ?-godzinnią walkę z bandą 
która przerwała łączność miedzy 
Syrokomla a Łukowem. W tym- 
że powiecie w miejscowości Sto- 
czek w nocy zx 18 na 19 bm. rzu- 


zasługa w tym przewodniczącej 10 
obwodu tow. Urbańskiej, która dos. 
konale zorganizowała pracę komisji 
i równomierny stały dopływ gło- 
sujących. Do godz. 15-tej głosowało 
już przeszło 80 * uprawnionych. 
W obwodzie 117 przy ul. Piekar- 
skiej 24 największa frekwencja gło 
sujących była około godz. 10-tej. 
Do godz. 15-tej głosowało przeszło 
85 % uprawnionych. Mniej więcej 
taka suma frekwencja daje się zau- 
ważyć we wszystkich obwodach. W 


obwodzie i20 przy ul. Piekarskiej 
44 do godz. 16-tej głosowało około 
80 a uprawnionych. Specjalnie wy- 
różniły się niektóre obwody w Cho 
rzowie jak np. obwód nr. 158 w Ma 
giejkowicach (Chorzów IM) gdzie 
o godz. 16-tej kończyli: głosować 
ostatni wyborcy. Również w obwo- 
dzie 154 przy ul. Katowickiej w 
Chorzowie procent głosujących do- 
chodzi do Ma, 7" 47 


t% 


tow. Kuczewski, 


Voisko z ludem — 
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ROBOTNICZA 


ilesć głosów na PSL 


NICTW DEMOKRATYCZNYCH 
PADŁO GŁOSÓW 1.338, na PSL 
— 29. 


Już o godz. 19 nadchodziły 
pierwsze wiadomości o wyni- 
kach wyborów w okręgu bia- 
łostockim. 

Mimo usiłowań band ter- 


rorystycznych niedopuszcze- 
nia do wyborów frekwencja 
wyborców wynosiła 100 pro- 
cent. 

Nadchodzące meldunki po- 
twierdzają całkowite zwycię- 
stwo Bloku Demokratyczne- 
go. 


Posiowie województwa 
śląsko dąbrowskiego 


Według otrzymanych w o- 
statniej chwili niekomplet- 
nych danych, w rezultacie 
zwycięstwa Bloku Stron- 
nictw Demokratycznych w 
wyborach, w okręgach wo- 
jewództwa śląsko-dąbrowskie 
go zostali wybrani następu- 
jący kandydaci na posłów do 
Sejmu: 

Okręg nr. 40: tow. Gomut- 
ka, tow. Kuryłowicz, wicewo- 
jewoda Ziętek, tow. Stachoń, 
tow. Nowak, dr. Jarosz, dr. 
Jurek, tow, Dubiel, tow. Dą- 
browski, ob. Sobol, tow. Wo- 
jas. 

Okręg nr. 41: tow. Cyran- 
kiewicz, wojewoda gen. Za- 
wadzki tow. Ochab, tow. Bień, 
tow. Szczęśniak, tow. Poło- 
wa, tow. Popiel, ob. Wanat. 

Okręg nr. 42: tow. Kożu- 
sznik, ob. Juśkiewicz, tow. 
Nieszporek, tow. Stasiak, ob. 
Jacak. 

'Okreg nr. 43: 
tow. Trabalski, 
tow. Szczyrek, 


tow. Minc, 
tow, Tkocz, 
ob. Szyćko, 
wicewojewo 


Sosnowca | Bytomia. 


Gmach udekorowany flagami 
norodowymi oraz zdala widocz- 
nymi portretami Prezydenta 
KRN, ob. Bieruta 1 Naczelnego 
Wodza, marsz. Relg - Zymierskie 
go. Dwa transparenty głoszą no- 
we, demokratyczne prawdy: 
„Wojsko z ludem, lud z wol- 
skiem” oraz: „Wygraliśmy woj- 
nę, wygramy pokój”. Komenta- 
rze zbyteczne. Dowódcy jedno- 
stek poprzeđzają szeregi swych 
podkomendnych którzy  ocze- 
kują na swą kolej złożenia gło 
sów. 

Każdy żołnierz ma prawo cal 
kowitego wypowiedzenia swej 
woli jako wyborca, jednak głosu- 
je on na listę Bloku Demókratycz 
nego, wierząc, że obowiązek swój 


aay 


cono granat Koło lokalu komisji 
wyborczej. 

W woj. rzeszowskim, w tamen- 
cle zastrzelono działacza wybor- 
czego Maleka. 

x k 

Banda UPA, która pojawiła się 
w pow., Leso, została rozproszo- 
na. Dwóch bandytów zostało za- 
bitych. 6 ujęto. Bandy UPA w 
pow. Przeworsk | Gorlica zbiegły, 
unikając starcia z oddziałami 
Wojska Polskiego. 

k 

W woj. lubelskim. gdzie nasi- 
lenie działalności faszystowskie- 
go podziemia było stosunkowo 
znaczne, w pow, Łuków banda 
WIN-u, która usiłowała napaść 
na komisję obwodową, została 
odparta, 


+ 


W obwodzie Lipco, 
Siedlce, 
bandy. 


w pow. 
ujęty został dowódca 


= F 

IW pow. lubartowskim o godz. 
4-ej T członków bandy Szatana 
ostrzelało lokal komisji Ochrona 
odparła napad. Podobnie w pow. 
Kraśnik i Łuków zanotowano 
dwa wypadki prób napadu na ko 
misje wyborcze. 

W pow. zamojskim bande, któ 
rei hersztem jest Zapora, ostrze- 
lała z zasadzki grupę żołnierzy, 
udających się jako ochrona ko- 
misji, zabijając T-miu żołnierzy. 
Ponieważ pod silnym ogniem 
reszta Żolmierzy wycofała sie, 


da Nantke-Namirski, ob. No- 
wacki, -ob. Dąbrowski Stef., 
tow. Kieszczyński, ob. Woj- 
R 2 0 ob. Tomczyk Zo- 
a. 
Okręg nr. 44: wicewojewo- 
da Arka-Bożek, tow. Dietrich, 
tow. Kowalski, ob. Gwizd, 
tow. Pawełczyk, tow. Kup- 
czyński, tow. Kołodziejczyk, 
ob. Kłoc. 

Okręg nr. 45: wojewoda 
gen. Zawadzki, tow. Rapacki, 
ob. Kofan, ob. Affa, ob. Ki- 
siel, ob. Tilgner, ob. Kurkie- 
wicz. 

Jak dowiadujemy się tow. 
Wiesław, który kandydował z 
kilku okręgów wyborczych 
przyjał mandat z Wrocławia. 

Tow. woj. gen. Zawadzki 
przyjął mandat z okręgu nr. 
45 (Opole, Nysa. Niemodlin). 

Tow.: Cyrankiewicz, generalny 
sekretarz PPS i Minister Opieki 
społecznej tow. Kuryłowicz przyj- 

|mują także mandaty z, innych 
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W powiecie rybnickim wybory 
oznajmiono biciem we wszystkie 
dzwony kościelne. 

* ok, 

Na Ziemiach Odzyskanych chło 
pł przybrwalij do lokali wybar- 
czych na wozach przyslecjonych 
zielenią, sami przybrani w regin- 


nalne stroje, Tak przybyli mie 
szkańcy wsl Kustosze, Rafai 
Złotniki i in 

4 


W Zabrzu skracano czas otze- 
ktwania wyborcom w lokalach 
wyborczych występami orkiestr i 
zespołów artystycznych. 

. "a " 

Wszyscy mężczyźni Jednej z 
ws Ziem Odzyskanych, przybyli 
do komisji wyborczej konno, W 
strojach ludawych. Dowódoa ban 
deri zamełdówał przewodniczą” 
cemu komisji wyborczej przyby- 
cie grupy do gremialnego gloso- 
wania. 


Kk. 


We wsiach Opolszczyzny księ- 
ża po nabożeństwach szk na cze- 
le parafian do urn wyborczych. 

W jednym z lokali wyborczych 
wa Wroclawiu miało miejsce xa- 
bawne zdarzenie, Jakby wycięte 
ze „Szpilek*, Oto, gdy do gło- 
sowania przybyło pewne małżeń 
stwo, okazało stę, że żony nie ma 
na liście wyborczej, wtedy mał- 
żomek rzekł ku uciesze zgroma- 
dzonych. „przynajmniej raz w 
życiu nie masz glosu’. « 

x 


Niezwykły wypadek wydarzył 
się w obwodzie Naty, powłatu aus 


okręgów; W ten sposób na ich 
miejsce wchodzą do Sejmu ko- 


kolejni kandydaci. 


z wojskiem. 


wypełni dziś tak dobrze, jak wy- 
pałnlał zawsze swoją powinność 
wobec Ojczyzny. 


woj. olsztyńskim 


gustowskiego, województwa bla- 
łostockiego, gdzie do komisji wy 
borczej zgłosił się członek ban- 
dy, oddał broń | wzłął udział w 
głosowaniu. 


b x LJ 
W województwie gdańskim, w 


niektórych obwodach ksiega u 
„trójką” w ręku podążali na cze 


le parafian do lokali wyborczy 


Olsztyn. 20. 1. — Od wczesnych | głosy pracownie? sądu i prokuma 


godzin rannych w miastach 
wsiach woj. olsztyńskiego pano- 
wał wielki ruch i bardzo zmacz- 
na frekwencja głosujących. Oży- 
wienie silna było na wszystkich 
drogach wiejskich, Ze wszyst- 
| kich stron nadciągały turmanki 
udekorowane barwami narodowy 
mł Nastrój — bardzo uroczysty 
| skupiony. 
| W Olsztynie pierwsi oddali swe 


bandyci znęcali się nad padłymi, 


dobijając rannych 1 masakru- 
jąc zwłoki. Za bandą zarządzono 
pościg, l 
dw 
W woj. krakowskim w powie- 
cie Nowy Sącz ukazała się ban- 
da, sięgająca 25 — 30 ludzi, Wy- 
słanie grupy wojska zapobiegło 
próbom napadu, 
e 
W woj. białostockim zaatakowa 
na została przez bandę kamisja. 
* 


W powiatach Grajewo 1 Biel- 
sko w obydwu wypadkach ochro 
na zmusiła bandy do wycofania 


sie Nadto zanotowano szereg . 
drobnych napadów. 
m 4 


W woj. wrocławskim został po- 
strzelony jeden  ORMO-wiec, 
Między Lubaniem a Lwówkiem 
zostali ostrzelani przez bandytów 
z lasu mieszkańcy obwodu, uda- 
jący się na furmankach do lo- 
kalu komisji wyborczej, 

m * 

Reakcyjne podziemie w myśl 
instrukcji swoich ośrodków dy- 
spozycyjnych próbowało terro- 
rem nie dopuścić do swobodnego 
głosowania. W obronie prawo- 
rządności padły ofiary. Zabezpie- 
czenie przez władze ochrony lo- 
kali wyborczych pozwoliło unik- 
nąć większego rozlewu krwi i da 
ło wyborcom możność wyrażenia 
swej wo” 


< . 


de 


tury, z kolej PUR, koleje, urząd 
wojewódzki, kuratorium, dyrek- 
cja lasów, pracownicy skarbowi, 
bankow; i zjednoczenia przemy- 
słowe, 

Miasto miało wygląd odświętny 
Domy udekorowane flagami 1 go 
dłami państwowymi. 

W wielu obwodach już o go- 
dzinie 12.30 wszyscy wyborcy 
oddali głosy i komisja zakończy- 
ły urzędowanie, 

Z woj. olsztyńskiego donieśli ò 
masowym napływie wyborców 
do urn. W wielu obwodach za- 
kończomo głosowanie o godz. 16. 

W okręgu olsztyńskim 18 bm 
o godz. 21-ej oraz o godz. 23-ej 
banda terrorystyczna ostrzeliwała 
lokal komisji obwodowej nr. 58 

W Napiwodzie, pow. Nidzica, 
atak został odparty. 

Z powiatu olszytyńskiego do- 
noszą o próbach terroru wybor- 
czego. Bandyci zabili jednego żoł 
nierza WP, Z innej miejscowo- 
ści usiłowamo uprowądzić wójta 
Próba zakończyła się niepowo- 


dzeniem. 
W gminie Krosna w woj. ol- 
sztyńskim rozklejano afisze 


„Kto będzie głosował za blokiem 
temu śmierć”. 

OKR. OLSZTYN. W obwodzie 
55 uprawnionych do głosowania 
1.947 głosów nieważnych 21, 

NA BLOK STRONNICTW DE 
MOKRATYCZNYCH ODDANO 
1723 GŁOSÓW, na PSL — 56 

Obwód 56, uprawnionych 73%, 
głosów nieważnych 1. 

Na PSL — 3 głosy, 
Stronnictw 711 głosów. 

Obwód 57, uprawnionych 1.169, 
głosów nieważnych 1, 

ZA BLOKIEM PADŁO 1.141 
GŁOSÓW, na PSL — 3 głosy. 

W obwodzie 58, na 848 upraw- 
nionych było 13 głosów nieważ 
nych. 

NA BLOK PADŁO 802 GŁO- 
SÓW, na PSL — 21 głosów. 

Obwód 41, na 702 uprawnio- 
nych głosowało 645, oddano gło” 
sów nieważnych 16. 

"NA BLOK STRONNICTW PA- 
DŁO 629 GŁOSÓW, na PSL nie 
było żadnego głosu 


na Blok 
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Wśród humanistów przeszłości | ke przeciw niesprawiedliwej woj 


nie brak było myślicieli, którzy 
Jasno dostrzegali przeciwieństwa 
nurtujące współczesne, im społe 
czeństwo ;, jego niedomagania, 
pragnących wynaleźć Środki dla 
usunięcia ich i uleczenia,, 

Do tego jednak czasu, póki nie 
zostały odkryte przez Marksa 
naukowe prawa rozwoju społecz 
nego, dążenia te nie wykraczały 
poza granice niezlszczalnych ma- 
rzeń i pięknych utopii, 

Wdzięczną pamięć jednak o 
utopiach, o ludziach szlachetnych 
którzy szczerze pragnęli stwo- 
rzyć na naszym padole ziemskim 
Dpromienne „państwo słońca" — 
ludzkość zachowa na zawsze, 

Głeboką i bezgraniczną wdzię- 
czność żywią masy ludowe ku 
tym, którzy promieniem wiedzy 
naukowej oświethi przyczyny 
ich niedoli i złą, panujące ñoko- 
ła. Ku tym, którzy wskazali pra 
wdziwą | niechybną drogę ku 
lepszej przyszłości — i sami po- 
prowadzili lud po tej drodze, 
wuielając w życie najtajniejsze 
marzenią ludzi szlachetnych | lu 
dzi pracy. 

Wśród tych rzeczywiście wiel- 
kich humanistów na pierwszym 
miejscu jaśnieje Imię LENIN. 

Wiedząc, że lepszy porządek 
społeczny zdobyty może być tyl- 
ko przęz same masy ludowe, Le- 
nin całe swe życie oddał jednej 
sprawie, sprawie zniszczenia 
przez lud pracujący WŁASNYM 
ZORGANIZOWANYM WYSIŁ- 
KIEM samego Źródła niedoli 
swej ; nędzy, tkwiącego w sto- 
sunkach ekonomicznych sprte- 
czeństwa kapitalistyemego. 

Wielki wódz Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej dopa- 
trywał się znaczenia jej w tym 
przede wszystkim, że podźwignę 
ła ona „najniższe doły* społecz- 
ne ku twórczości historycznej, że 
wyzwoliła je spod ucisku i wy- 
zysku, od nędzy, głodu į bezro- 
Docia. 

Z jakim żarem walczył Lenin 
Po zwycięstwie ustroju radziec- 
kiego w Rosji, o to, ażeby rozwi 
jały się w całej pełni twórcze 
zdolności mas ludowych, ich ta- 


lenty, w które tak głęboko wie-' 


Tzył, a które kapitaltym — uży- 
jemy tu słów Lenina .— uciskał, 
Enębił ; dusił, 


Wielki humanista Lenin wska- 
zywał wyzwolonym przez rewo- 
lucję masom ludowym, jaki wi- 
nien być nowy. socjalistyczny 
Stosunek do pracy, uczył je zdoby 
wania szczytów wiedzy i kultury, 
Tządzenia nowym,  socjalistycz- 
nym państwem, budowania ży- 
ela na podstawach nowej, wyż- 
Szej moralńości socjalizmu. 

Lenin podjął z całą pasją kon- 
Sekwentną 1 nieprzejednaną wal 


I 


nie imperialistycznej 1 narado- 
wościowemu ucisikowi. 

Lenin stale głosił, że NIE MO- 
ŻE BYĆ SWOBODNYM NARQD, 
KTÓRY UCISKA INNE NARO- 
Dy. Odinawiał miana sogjatisty 
tym, którzy nie uznawali i nie 
bronili prawa uciskanych naro- 
dów do samookreślenia, do oder- 
wania się od Rosji — i zawsze 
wśród narodów tych w pierw- 
szym rządzie wymieniał Polskę. 

Wśród pierwszych dekretów 
zwycięskiej rewolucji znalazły 
się zredagowane i podpisane 
przez Lenina dekrety. o pokoju I 
o prawie narodów  gnęblonych 
przes oarat do samoockreślenią 1 
niezależności państwowej, w któ- 
rym uroczyście stwierdzone z0- 
stało prawo Polski do niepodle- 
głości. 

Już w okresie rozpoczętej przez 
Piłsudskiego — w oparciu o re- 
akcję  zachodnio-europejską 
wojny polsko-sowieckiej. pamię- 
tnej wyprawy na Kijów, w dniu 


1 marca 1920 r, Lenin oświadcza:. 


„Największym przestępstwem 
było to, że Polska została po- 
dzielona między kapitał nie- 
miecki, austriacki j rosyjski, ża 
ten podział skazał naród pol- 
ski na długie lata ucisku, kie- 
dy posługiwanie się właśnym 
językiem było  przestęstwem, 
kiedy cały naród polski wycho 

„wywał się na jednej myśli — 


wyzwolić się od potrójnego u= 


cisku“, 

. Na pierwszej konferencji mig- 
dzymarodowej, zwołamej przy u~ 
dziale: Rosji Sowieckiej w kwie- 
tniu 1922 r W Genwi, rząd so- 
wiecki na waiosek Lenina wystą 
pitz konkretnym programem pu~ 
wszechnej redukcji zbrojeń, 

Propczycja radziecka kładła 
szczególny nacisk na zakaz sto- 
sowania, tych Środków nowoczes- 
nej techniki wojennej, które 
swym ostrzem zwrócone były w 
pierwszym rządzie przeciw lud- 
ności cywilnej. 

Lenin — wiełki humanista był 
Jednocześnie WIELKIM DEMO- 
KRATĄ. 

Lenim pierwszy  zanalizował 
rzeczywistą wartość tej „demo- 
kracji', która poprzestaje raczej 
na deklaracjach, i obietnicach, 
pierwszy przeciwstawił jej DE- 
MORRACJĘ FARTÓW I REAL- 
NYCH ZDOBYCZY, opartą na 
materialnych podstawach, na mo 
żliwości praktycznege realizowa- 
nia przez masy ludowe ich praw 
demokratycznych. 

Z jakim gniewem pisał Lenin ` o 
tych obłudnych „demokratach“, 
którzy „demokracje“ pojmowali 
przede wszystkim, jako wolność 
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gonu 


= wielki ku 


U 


słowa i działania dla wrugów de 
mokracji, dla reakcjonistów 1 pod 
żegaczy wojen zaborczych, 

W oiągu tysh 28 lat, Jakie mi- 
nęły od dnia śmierci Lenina, idee 
jego wytrzymały istotnie wielką 


enin inicjatorem elektryfikacji ZSR 


Artykuł ten napisał 
czajny członek Akademii 
Nauk ZSRR Borys Więdienie- 
jew, wybtłny energetyk ra- 
dziecki, jeden g kierowników 
budowy największych w ZSRR 
elektrowni wodnych — Wok 
chowskiej 1 Dmiepropietrow- 
skiej. Borys Wiedłeniejew o- 
frzymąż za wieloletnią owoc- 


próbę dzłejową. Idee te ucieleś-, 
nione zostały w pierwszym pań- | 
stwie socjalistycznym, w którego 
trwałość 1 nisepowstrzymany 
rozwój dziś, po zwycięskiej woj- 
mie z faszyzmem, nikt Już — 


awy- | „Zagadnienia agyrarne braz krytyki 


Marksa", W możliwościach elek- 
tryfikacji na szeroką skalę, Lenin 
widziaż likwidację wszelkich prze. 
szkód technicznych do korzysta- 
nia przez całą ludność kraju ze 
skarbów wiedzy I sztuki skoncen- 
trowanych w nielicznych ośrod= 
kach. - 

Jak nikt inny zdawał on sobie 
jasno sprawę z nierozerwalnej łą 


ną pracę naukową Premie | czmości i techniki ` postępowej a e- 


„Stalinawską, 


rza Lenina, 
daieckięgo. 

Lenin wśród wielu spraw pań- 
stwowych poświęcał szczególna 
uwagą naukom technicznym, zwła 
ezcza zagadnieniom energatyki. — 
„Energia elektryczna 
od parowej, odznacza się wielką 
podzielnością, jóst o wiele łatwiej 
sza do przesyłania na „większą od- 
ległość, ruch maszyn przy tym 
jest spokojniejszy i regulammy", — 
pisał Lenin w r. 1901 w artykule 


twórcy państwa ra- 


WŁODZIMIERZ ILJICZ LENIN 


W dniu 21 stycznia przypada 
23-cia rocznica śmierci Włodzimie 


jest tańszą 


lektryfikacją oraz ogromnej roli, 


ih 


| przypadającej energii elektrycznej 
| w rogwoju produkcji, 

W r. 1918 Lenin, przewodniczą- 
cy rządu radzieckiego naszkico- 
wał plan pracy naukowo - tech- 
nicmej dla Akademii Nauk. 

Enelgetycy radzieccy mie za- 
pomną migdy zasług Włodzimierza 
Lenina jako inicjatora elektryti- 
kacji Rosji. Wakutek trudności 


' gospodarczych w r. 1920 z powo- 


du poczynionego przez interwe- 
mentów spustoszenia w poszcze- 
gólnych obwodach Rosji Radziec- 
kiej obniżył się niski bilans ener- 


Stalina, Związek 


-| lami 
k trownt. radzieckich -—— Szaturskiej, 


„próca saślepiomych reakcjonistów 
1 naśladowców Hitlera nie 
wątpi. 

Krocząc po dnodza, wskazanej 
przez Lenina, kierowany przez 


getycamy kraju do 1/3, a bilans 
elektrycy do 1/4 poziomu 1913 
rokm, W tym cień okresie u- 
tworzono na wniosek Włodzimie- 
rza Lenina dnia 21 lutego 1920 r. 
komisję państwową dla elektryfl- 
kacji Rosji (Państwowy Plan Eleż- 
tryfikacji Rosji), Do jej składu 
weszło ponad 200 poważnych epe. 
cjalistów różmych dziedzin gospo- 
darki i nauki. Po raz pierwszy w 
historii świata powziąto plan bu- 
dowy jednolitej gospodarki nar- 
getycznej olbrzymiego kraju, któ- 
ry tworzył dla wszystkich gałęzi 
przemysłu bazę industrialną. Plan 
ten znalazł gorących zwolenników 
we Włodzimierzu Leninie į Józe= 
te Stalinie. Państwowy Plan Elek- 
tryfikacji Rosji jako program go- 
spodarczo ~- ludowy został zatwisr 
dzony przez Wszechrosyjski Zjazd 
Rad. 

Włodzimierz Lenin nie szczędził 
wywiłków celem propagowania te- 
go planu wśród mas ludowych. — 
On to nalegał na wprowadzenie 
go jako przedmiotu nauczania w 
sukołach ZSRR. 

Lenin znajdował rAWsGa czad 
choć przeciążony bř} pracą — w 
ciągu dnia — na czuwanie nad" 
wykonywaniem Państwowego Pla. 
nu Biektryfikacji Rosji. Intereso- 
wał się osobiście wszystkimi deta. 
budowy ` pierwszych elek- 


Wołchowskiej, Kaszyrskiej, 

Po śmierci Lenina  emargetycy 
radzieccy pełną poświęcenia pra- 
ca wykonania Państwowego Planu 
Elektryfikacji Rosji wznieśli ten 
pomnik. Zaprojektowane za życia 
Lenina wedle tego planu elektrow 
nie, były jedna po drugiej uru- 
chamiane. W r. 1925 Moskwa o 
trzymała prąd z nowowybudowa- 
nej ełektrowni Szatunskiej, której 
nadane imię Lenin. W r. 1926 pu- 
ezczono w ruch największą w Eur 
ropie Dniepropiewowską elektrow 
nią wodną imienia W. Lenina, — 

Na początku wojny energetyka 
radziecka zajęła pod względem 
produkcją energii elektrycznej drm 
gle miejsce w Europie, a trzecie 
w świecie, wyprzedzając tak u- 
przemysłowione kraje, jak Anglia, 
Francja, Japonia. W r. 1940 wy- 
produkowano w ZSRR ponad 49 
miliardów kWjgodz energii elek- 
trycznej — prawie 25 razy więcej 
niż w r. 1913. 

Najeźdźcy niemieccy zniszczyli 
w okupowanych przez nich rejo- 
nach 61 wielkich { wiele mniej- 


Socjalistycz= 


nych Republik Radzieckich zde- 
oydewanie i konsekwentnie wal- 
czy o trwaiy pokój demokratycz- 
ny, mieugięcie i czujnie broni 
smawy dermokracji į wolności na 
rodów. M. M. 
e UNREONZSKOWIĘZBA FREE 64834 TO 


szych elektrowni ogólnej mocy 
mniej więcej 5 milionów kW. Po 
wyzwoleniu przez Czerwoną AT» 
mię tych rejonów rozpoczęto na» 
tychmiast prace przy odbudowie 


elektrowni. Przeważna część jest 
już uruchomiona. 
Wedle nowego  powojeniego 


planu pięcioletniego odbudowy 4 
rozwoju gospodarki ludowej ZSRR 
należy uruchomić 117 mil. kW 
nowej mocy w elektrown'ach. — 
Ustalono produkcję energii etek 
trycznej na r. 1950 w wysokości 
92 miliardów kW godz. Przekracza 
to poziom przedwojenny o 70 proc, 
W tym czasie zostaną odbudowa» 
ne całkowicie wszystkie elektrow 
nis, oraz oddane do użytku 37 no- 
wych wielkich parowych i 38 
wielkich elektrowni wodnych. 

Nowa pięciolatka przewiduje 
rówmież wzrost elektryfikacji tram 
sportu — zostanje zelektryfiko- 
wanych '5.325 km torów kolejos 
wych. W elektrowniach wprowae 
dza się mową technikę .w ciągu 
pieciolatki 20-krotnie. Da to 
wielką oszczędność paliwa. 

Pierwszy rok nowej pięciolatki 
zaznacza się wielkimi sukcesami 
energetyków radzieckich. Urucho. 
miono odbidowany agregót o mos 
cy 100 tys. kW w Sujewskiej e- 
lektrowni w  Donbaste, która 
zostałą calkowieje zniszczona 
przez Niemców. Odbudowana 
1 oddano do użytku elek- 
towne w Krzywym Rogu, 
Sewastopolu Odessie,  Brjań- 
sku | innych miastach. 

W Związku Radzieckim pracu“ 
ją potężne systemy” energetyczne 
— Moskiewski, Leningradzii, Ural 
ski w Donbasie i inne. Elektre 
wnie w tych systemach kierowa 
ne gą z jednego wydziału ruehu 
na setki kilometrów, Umożliwia 
to regulowanie dostarczania e- 
nergi. do przedsiębiorstw prze- 
mysłowych zależnie od rozkładu 
ich pracy, Wiełe uwagi udziela 
się probiemowi  dastarczania 
eneryil z sieci prądu stałego, U- 
tworzono w tym celu specjalny 
instytut naukowo-badawczy. Roz 
wiązanie tego problemu dla Zwią 
zku Radzieckiego przy jego wiel 
kich odległościach ma ogromne 
znaczenie gospodarcze, tworząc 
możliwości przesyłania przy mi- 
nimalnych stratach energii ele- 
ktrycznej na setki kilometrów. z 
jednego rejonu kraju do dru- 
glego. 


Włodz mierz Boncz-Brujewicz 
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Śmierć Lenina 


(WSPOMNIENIA) 


Wieczorem 21 stycznia 1924 r. 
Zadzwonił telefon. Mówił Kreml: 
"Z Prosimy przyjść czym prę- 
J. Ubrać się cieplej. 
tej Ploszę się į zastanawiam; cóż 
lego mogło się stać, 
An pokoju — Stalin, Kalinin, 
ielżyński oraz inni kierownicy 
i į rządu, 
~ Lenin nie żyje... 
c Ełowie mi zakotłowało. 
siej chwycił spazm... 
Bi "owarzysze szykują się da dro 
Mos, Jedziemy do wsi Gorki pod 
skwa- gdzie przebywał w cza 
: choroby swej Lenin. 

„o Wworcu Paweleckim czeka 
wór Da nas pociąg, W wagonie 
zera innych — pogrążeni w 

cnc Anna Ulłjanowa i Dy- 
ej 


Za 


R Uanow, siostra i brat Le- 


Gwizdek parowozu, ruszamy. 
Jedziemy w milczeniu, z rzadka 
padają słowa. 

. Lekarze. naradzają się, jak za 
chować ciało Lenina, 

Stacja, Czekają już na nas ko- 
nie, ażeby odwieźć. do Gorek, 

Tonące w Śniegu wsie pogrążo 
ne w głębokim Śnie, Nie wiedzą 
jeszcze, że umarł Lenin. 

Czarno - czerwone wiązania 
oplotły kolumny starego pałacy- 
ku w Gorkach. 

W na wpół oświetlonym poko 
ju spotykamy Nadieżdę Krupską 
— żonę Lenina. Zewnętrznie Spo 
kojna, ale cała — wcieleniem 
bólu. 

Milczenie, Cisza. 

„— Pójdziemy” tam... 

W środku dużego pokoju stół, 
tonący w kwiatach i zieleni. Lu- 
stra żasłonięte. Zimno? otwarty 


balkon.  Świecą stę elektryczne 
kandelabry, dy 

Oto Lenin. Piekna twara jest 
spokojna. Trochę schudł, śladów 
ciernienia nie widać. 

Jakby zwalniając wciąż kroku, 
idą pu schodach Stalin, Kahnin 
1 inni współpracownicy Lenina, 
którzy co dopiero przybyli do 
Gorek. Spojrzeli na spokojne 
obliczę tego, kto był dla nich tak 
drogi i głęboko bliski — i wszy- 
scy, kierowami jednym Jakby 
wspólnym głosem wewnętrznym, 


_ nisko opuściłą głowy. 


Stali tak długo, długo w mil- 
czeniu zahartowani w bojach 
starzy żołnierze, przednia straż 
naszej wielkiej rewolucji. 


Nazajutrz rano o Śmierci Le- 
nina wiedziała już nie tylko ca- 
ła Moskwa, ale cały świat, 

Trwoga brzmiała w przeciąg- 
łych syrenach fabrycznych. Wszę 
dzie zbierały się samorzutne wie 
ce żałobne. Tłumy uczestników 
Lud wypełnił wszystkie ulice, 

Pisma codzienne rozchwytywa- 
no w ciągu jednej chwili, 

6 


Wśród ciemności mroźnej no- | nauczycielem, 


cy na Placu Czerwonym Moskwy 
zajaśniały ognie pochodmi i wiel 
kie ogniska. Czerwony płomień 
oświetla ścianę Kremlu, pod którą 
spoczywają w mogiłach bejowni- 
cy rewolucji, 

Tutaj buduje się pośpiesznie 
, tymczasowe mauzoleum, Rozlega 
ją si; wybuchy, wraz z czarnym 
dymem unoszą się ku górze gru 
dy zmarzłej.ziemi. Niezwykły 
ten obraz dopełniają snopy świa- 
tła, rzucane przez reflektory. 

' x 

Wielotysięczna delegacja na 

Dworcu Pawelickim. Ciało Le- 
nina zostaje przeniesione do 
Kolumnowej Sali Domu Związ- 
kowego o 

Szeroki nieprzerwany potok 
ludzki przelewa się poprzez u- 
lice Moskwy w kierunku Kolum 
nowej Sali. Trwa to trzy dni i 
trzy noce, wśród trzeskającego 
inTOZU. 


Ludzie grzeją się przy rozpalo 


nych na ulicach ogniskach i po- 
suwają się dalej zwartą masą 
ku trumnie, ażeby pożegnać się z 


wielkim przyjacielem, _wodzem, 


` 


Idą 
chłopi urzędnicy, żołnierze, atar- 
cy, młodzież, 


k 

Czwartego dnia drzwi Kolum- 
nowej Sali zostają zamknięte, 

Dookoła trumny stoją ci, co 
współpracowali bezpośrednio z 
Leninem w ciągu długich lat je- 
go bojowego życia. 

Z  przejmującą siłą - brzmi 
marsz żałobny, grany przez kil- 
ka połączonych orkiestr. 

Dźwięki marsza żałobnego wyr 
wały się na ulicę. Trumna z 
ciałem Lenina zostaje wymiesio- 
na z sal j podąża ku Placowi 
Czerwonemu, gdzie przygotówa- 
no już mauzoleum, 

Istne morze ludzi... 

Wysoko nad głowami kołysze 
się arebrzygto - czerwona trum- 
na.. 

Dźwięki orkiestr rozbrzmiewa- 
ją w mroźnym powietrzu, ludzie 
kroczą z odkrytymi głowami, 
sztandary spowite kirem skłoni- 


ły się ku ziemi, 


W trumnie, na wysokim po- 
dium, wzniesionym na placu 
Czerwonym, spoczywa Lenin — 


robotnicy, | 


„Władimir Tjicz* — jak zwały 
go miliony, 

Dęfilują przed mim 
sięczne masy ludzkie. 

Dokładnie o czwartej godzinie 
tummę zdjęto i wniesiono do 
mauzoleum. Morze ludzkie odsło 
niło głowy, Uderzyią artyleryj- 
ska salwa honorowa. 

Salwy takie  rozlegały się w 
tej samej chwili nie tylko na ca- 
łej przestrzeni olbrzymiego pań- 
stwa radzieckiego, lecz również 
na wszystkicn okrętach rudziec- 
kich na wszystkich morzach, 
gdzie przebywały one o tej go- 
dzinie. Jednocześnie na liniach 
kolei radzieckich przerwały swój 
bieg wszystkie pociągi. 

Naród żegnał swego wodza, 

x% 

"Lenin umar? ala dzieło jego 
żyje. 

Zyje ono w wielkim budow= 
mictwie wielomilionowegso naro- 
du radzieckiego, w jedynym na 
świecie państwie socjalistycznym, 
kierowanym dziś przez tego, któw 
ry walczył zawsze obok Lenina 
— przez Stalina, 


wieloty= 


Tum, M. K, 


` Bin A 


_ Wielka Brytania odpowiada | Weiel 


Warszawa, 19. T. Rząd bry« 
tyjski wystesował do rządu pole 
skiego notę, która zawiera odpo- 
wiedź na notę polską z dnia 19 
Srudnia 1946 r, 


Na wstępie swej noty zastrze- 
Sa się rząd brytyjski, że „nie 
rości sobie prawa mieszania się 
do czysto wewnetrznych spraw 
Polski i nie ma zamiaru imgero- 
wać w te sprawy", 


Przechodząc z kolei do poszcze. 


gólnych zarzutów, przedstawio- 
nych w nocie polskiej, rząd bry- 
tyjski podkreśla, że członkowie 
b. rządu londyńskiego sa: trakto 
wani, jako osoby prywatne. Bę- 
"dą oni mogli przebywać w. Wiel- 
-kiej Brytanii tak długo, jak dłu- 
go postępowanie ich będzie zgod 
ne z ustawami, obowiązującymi 
w Wielkiej Brytanii. 
W sprawie polskich sił zbroj- 
nych zagranicą, rząd brytyjski 
komunikuje w swej nocie, że nie 
"wiadomo mu, aby na podstawie 
umowy poczdamskiej zobowiąza= 
-ny był przekazać rządowi polskie 
„mu naczelne dowództwo nad woj 
skami polskimi, znajdującymi się 
pod rozkazami brytyjskimi. 
Następnie wspomina: nota o 
Polskim Korpusie Przysposobie- 
mia i Rozmieszczenia. PKPR —. 
stwierdza nota — nie ma charak 


LKPBUNA ROBOTNICZA 


na polska notę 


teru militarnego, jak to już przed 
stawiono w nocie z 14 IX 1946 r. 
„Wyjaśniono wówczas — podaje 
nota, że 'cel korpusu jest w zu- 
pełnoścj niewojskowy i polega 
na tym jedynie, by umożliwić 
rządowi jego królewskiej mości 
przeprowadzenie w porządku i 
dyscyplinie 'przystosowania jego 
członków do życia cywilnego. 
Przechodząc do sprawy akty- 
wów byłego rządu londyńskiego, 
nota brytyjska 'stwierdzą, że 
część funduszów i- majątku pol- 
skiego objęta jest polsko - bry- 
tyjskim układem finansowym, o 
którym mowa w dalszych ustę- 
pach. Inne akta, archiwa, inwen- 
tarze, fundusze etc., które prze- 
szły w posiadanie tymczasowej 
komisji skarbowej zostały prze- 
kazane przedstawicielowi amba- 
sady polskiej w Londynie względ 
nie są w trakcie przekazywania. 
Rząd brytyjski zaznacza przy 
tym, że przyjmuje odpowiedzial. 
ność za aktywa b. rządu londyń 
skiego, które dostały się w jego 
ręce w chwili cofnięcia : uznania 
temu rządowi. Rząd brytyjski 
nie może jednak być odpowie- 
dzialny za aktywa, które nie 


przeszły w jego posiadanie ani 
za żadne działania b, rządu lon 
dyńskiego w tej sprawie. Jeżeli 
są podstawy do przypuszczenia, 


Tsaldaris odrzuca propozycję 


zawieszenia broni 
przediożone przez EAM 


Tondyn. 19. 1. PAP, Agencja 
Reutera donosi z Aten, że cens, 
trąlny komitet EAM wystosował 
apel də partyzantów greckich, 
którzy zmuszeni byli do chwyce 
nia za broń w obronie własnego 
życia, aby zawiesili działalność 
wojenną w czasie śledztwa, prze 
.prowadzanego przez komisję Ra- 
ây Bezpieczeństwa ONZ, Warun 
kiem żawieszenia broni ma być 
»stizymanie operacji wojsk rzą- 
dowych i pomagających im orga 
pizacji, - 

Loriddyn, 19. 1. PAP. Agencja 
Benterą donosi z Aten, że pre- 
suder grecki Tsaldaris odrzucił 
propozycje EAM zawarcia rozeja 
mą wojskowego, pomiędzy party” 
ramtami j wojskami rządowymi. 


Kryzys rządowy w Grecji 

Paryż, 19, 1. P. Agencja 
Frańcó Presse „ah z Aten, że 
premier Tsaldaris złożył nową 
propozycję udziały w rządzie 


partii opozycyjnej, pragnąć utwó 
rzyć rząd szerokiej koalicji. 
Przywódca parti liberałów Sofu- 
lis przeciwstawił się nowemu 
projektowi, który — jak oświad 
czył — jest nie do przyjęcia w 
obecnych warunkach. 


że pewne aktywa stały się przed 
miotem nielegalnych machina- 
cji, to można wdrożyć odpowied 
nie postępowanie prawne. 

W sprawie wspomnianej wyżej 
polsko - brytyjskiej umowy. fi- 
nansowej, która po zawarciu nie 
została przez rząd brytyjski raty 
fikowana, nota stwierdza, że am- 
basador połski w Londynie zo- 
stał o tym uprzedzony 


Nota brytyjska zapowiada od- 
dzielną odpowiedź w sprawie 
polskich okrętów wojennych 

Przechodząc w końcu do zagad 
nienia  przesiedlania Niemców, 
rząd brytyjski komunikuje, że o- 
statnio zmuszony był, wbrew 
własnej woli, czasowo zawiesić 
akcję przesiedleńczą ze wzgledu 
na trudności spowodowane su- 
rowymi warunkami zimy. 
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uzależnia Francje 
od Anglii 


Co pisze „Prawdo” o soruszu anglo- francuskim 


Moskwa, 20. 1 (PAP) „Prawda“ 
zamieszcza artykuł Wiktorowa, w 
którym stwierdze m. in., że ostat. 
nie rozmowy ‘` anglo-francussie 
„wykazały raz jeszcze, iż Londyn 
nie ma najmniejszego zamiaru 
zaniechać wywierania na Francję 
presji, wykorzystując zależność 
gospodarki francuskiej od węgla 
z Zagłębia Ruhry. Rozmowy lon. 


Ramadier napotyka na trudności 
w utworzeniu rzadu | 
stanowisko MRP przyczyną kryzysu rządowego we Francji 


Rzym, 20. 1. PAP. Przez całą 
niedzielę Ramadier czynił wy- 
siiki w celu utworzenia nowego 
rządu. W godzinach porannych 
był on przyjęty przez prezyden- 
ta Auriol'a, któremu przedstawił 
wymiki rokowań z przedstawicid. 
lami pantifi . Następnie udał się 


do pałacu Burbońskiego, gdzie 
oczekiwała go parlamentarna 


grupa socjalistyczna. Na posiedze 
niu tym Ramadier zakomumiko: 
wiał, że sprawa utworzenia rządu 
jest uzależniona w dużej mierze 
od stanowiska partii republikań- 


sko-ludowej. Ramadiet nie- prze- | 


widuje trudności w przyznaniu 
teki ministra obrony ` narodowej 
komumistom. Projekt dekretu, od! 
noszący się do reorganizacji o- 
brony narodowej, był szczegóło- 
wo badamy przez poszczególne 
srnupy parlamentarne. Następnie 
Ramadier oświadczył, że zamie- 
rza powierzyć teki gospoclarcze 


partii socjalistycznej, W ciągu 
niedzielj partia repubiikańsko" 


ludowa odbyła kilkakrotneposie- 
dzenia, żadne jednak ostateczne 
decyzje nie zapadły. W związku 


z tym wszelkie wiadomośli do- 
tyczące nazwisk rzekomych mi- 
nistrów rządu Ramadier, podława 
ne przez prasę bulwarową, są cał 
kowicie bezpodstawne i wprowa- 
dzają jedynie zamieszanie w i 
tak trudnej sytuacji politycznej, 
w jakiej obecnie znajduje się 
Francja. 


Ramadier konferował również 
z b. premierën Blumem, 
W godzinach 'wieczomnych Ra- 


madier udał się do prezycianta. 


Republiki, aby mu złożyć ostatecz 
ne sprawozdanie i ustalie datę 
zwołania Zgromadzenia Narodo- 
wego, w 'celu przedstawienia li- 
sty nowego rządu. 


Sledztwo w sprawie 


spisku na 
Budapeszt, 20. 1. Dalsze śledz 
two w 'sprawie spisku, zmierzają 
cego do obalenia republiki wę- 


Demonstracje w Rzymie 
Rzym, 2 , 1. W niedzielę dnia 
19 bm, odbyt się w Rzymie wiel- 


ki wiee z udziałem 50 tystęcy” 


osób, protestujących przecńwko 
niezaradnoścu rządu Ww walce z 
czarnym rynkiem i wzrastającym 
kosztom utrzymania.  Żądano 
zuwiększenia przydziałów żywno- 
ściowych i odzieżowych. 


Przebieg rozbrojenia Niemiec 


będzie kontrolowany przez specjalne komisje sojusznicze 


Berlin, 20. 1. W 4-ch strefach 
okupacyjnych Niemiec specjalne 
ekipy kontrolerów wydelegowa- 
nych przez 4 mocarstwa prowsa- 
dzą obecnie dochodzenia, celem 
zbadania w jakim stadium znaj- 
duje się rozbrojenie Niemiec. — 
Gdy pierwsze te komisje śled- 
cze wykonają swe zadania, wyru 
szą nastepnie podobne komisje 


Serbia otrzymała konstytucje 


Belgrad. 20.1, Serbskie zgroma- 
dzenie konstytucyjne  jednogło= 
Śnie zatwierdziło projekt konsty- 
tucji Po uroczysiym proklamo- 
wamiy konstytucji zgromadzenie 
KC” eo Jk madesłanych przez 


marszałka Tito życzeń dla kon- 
głytuanty i dla Skupczyny Ludo- 
wej i bratniej republiki Federacji 
Jugosowiańskiej. Zgodnie ż kon- 
stytucją $kupczyna natychmiast 


przystąpiła do pracy. 


4-ch mocarstw, kontynuując do- 
chodzenia przypuszczalnie w cią- 
gu całego bieżącego roku. Bada- 
nia obejmują okofłu 900 fabryk 
zbrojeniowych, Wiele z nich zo- 
stało zainstalowanych w podzie- 
miach. 

Do końca ubiegłego roku komi 
sja sojusznicza przeprowadziła 
kontrolę na wschód, północ, po- 
łudnie ij zachód od Berlina, w ce- 
lu sprawdzenia, w jaki sposób 
cztery mocarstwa okupujące 
Niemcy, wprowadzają w życie 
uchwały poczdamyskie dotyczące 
rozbrojenia Niemiec. Blisko 900 
przedsiębiorstw poddano inspek 
cji najlepszych rzeczoznawców 
państw sojuszniczych. 

Wyboru zakładów w których 


„ma być przeprowadzona inspek- 


cja dokonują rzeczoznawcy 3-ch 
państw, z wyłączeniem państwa 
okupującego damą strefę, Zakła- 


dy Kruppa będą przedmiotem 
specjalnej inspekcji w ramach 
planu likwidacyjnego przedsię- 
hiorstw opracowanego przez 4 
mocarstwa, 
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De Gasperi podał się 
do Banie e 
Nowy Jork, 20. Według 
niepotwierdzonych em 


ści nadesłanych z Rzymu pre 
mier włoski Aleide de Gaspe- 


ri podał się do dymisji, 


Wegrzech 
gierskiej, wykazuje, że w sprawie 
tej jest zamieszanych kilku urzęd 
ników ministerstwa spraw za- 
granicznych, którzy zostali odwo 
łani do centrali. Odwołano kilku 
urzędników MSZ z Paryża, Gene- 
wy, Londynu, Mediolanu. i: Rzy- 
mu. Utrzymywali oni kontakt z 
przywódcami emigracyjnych po- 
lityków węgierskich. Kwatera 
główna zwolenników b. regenta 
Węgier 1 sojusznika Hitlera 
Horthy — znajdowała się w Lon- 
dynie. Węgierska partia socjali- 
styczna wydała oświadczenie, do 
magające się oczyszczenia: armi 
i aparatu państwowego oraz par- 
tü drobnych posiadaczy z ele- 
mentów, pozostających pod wpły 
wem obszarników | kapitalistów. 


dyńskie, w świetle czwartkowego 
komunikatu, mało przynoszą po- 
cieszającego dla Francji“. 

W komunikacie tym podkre» 
ślono z jednej strony wagę im- 
portu węgia dla przemysłowego - 
odrodzenia Francji i jednocześnie 
jasno stwierdzono, że Krancja 
uie będzie mogła liczyć na im. 
port z Ruhry. Rozważając moty. 
wy, kryjące się za posunięciami. 
zmierzającymi ku sojuszowi an- 
glo-francuskiemu, Wiktorow do- 
daje, że francuska opinia publicz- 
na od dawna z. wielkim niepoko 
jem śŚledziła rozwój polityki bry- 
tyjskiej w pewnych londyńskich 
kułach politycznych, dotyczącej 
planów odbudowy niemieckiej 
potęgi militarnej. 


PORRPOOROORFOMEORORODRHOW 
„Uezęzenie pamięci 
Róży: Luksemhurqa 
w Berlinie 
Berlin. 21.1. W Berlinie odbyło 
się uroczyste ucęczenie pamięci 
Róży Luxsemburg i Karola Lisb- 
knechta, rewtiucyjnych działaczy 
niemieckich, . zamordowanych w 
Berlinie przeź oficerów armii nie 
mieckiej w styczniu, 1919 r. 


W manifestacji wzięło udział 
około 15 tys. osób. Na grobach 
zamordowanych złożono wieńce 


od partii jedności socjalistycznej, 
berlińskiego oddziału partii socjal 
demokratycznej i związków za- 
wodowych. Przewodniczący partii 
jedności socjalistycznej Wilhelm 
Pick wysłosił przemówienie, w 
którym zlożył hołd zmarłym dzia 
łaczom robotniczym i wezwał do 
zjednoczenia ruchu robotniczego 
dla uczczenia pamięci dwojga 
działaczy rewolucyjnych. 


Ograniczenia dostaw węgla 
tla brytyjskiego 
przemysłu stalowego 
Londyn. 20.1. — Przedstawiciel 
brytyjskiej federacji żelaza 1 stali * 
stwierdzi!, iż od dnia 19 bm. da 
stawy węgła dla tych przemysłów 

zostały zmniejszone o 25 proc 
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Zilliacus O churchillowskiej 


koncepcji 
Stanow Ziednoczonych Europy 


Londyn, 20. 1. Członek parla- 
mentu z Parti Pracy, Zilacus 
który niejednokrotnie  wystęno- 
wał z krytyką polityki zagranicz 
nej rządu brytyjskiego, . stwier- 
dził w przemówieniu ną zebra- 
niu partyjnym w Hull, że przy- 
mierze anglo-amerykańskie, blok 
europejski, czy też kombinacja 
obydwóch tych koncepcji, w któ 
rych niepoślednią rolę przezna- 


cza się. Niemcom, lub churehil- 
lowskie Stany Zjednoczuac Eu 
ropy, są to wszystko warianty 
polityki równowagi sid, skierowa 
nej patencjalnie przeciwko Zwia 
zkowi Radzieckiemu i przemia- 
nom dokonanym w Europie. 


Ziiliacns podkreślił, że połity- 
ki takiej nie można nazwać ks- 


mieniem węgielnym poko; 
| SONT 


Nauha i polityka 


Niektórzy sądzą, że nauka, tech- 
nika, kultura są apolityczne, że 
mogą się one rozwijać jednakowo 
przy wszelkim ustroju społecz- 
My, że uczony lub inżynier może 
mię interesować się zupełnie poli- 
tyką. Opinia ta była rozpowszech- 
niona wśród znacznej części in- 
teligencji przed wojną, lecz i, to- 
raz ma jeszcze zwolenników, cho- 
ciaż wydarzenia ostatnich lat za- 
dały jej druzgocący cios. Jak wy 
gląda sprawa w rzeczywistości? 

Nauka i technika, jak į wszelka 
inna dziedzina działalności inte- 
lektuałnej człowieka, nie jest i 
_ mie może być aspołeczną i apoli- 
4yczną, Nauka jest tylko jeńną Z 
ideologicznych nadbudówek nad 
mstrojem _ społeczno - ekonomicz- 
nym i dlątego, jako nadbudów= 
ka, jest uzałeżniona od tego u- 
stroju. Tezę tę móżna potwier- 
„dzić wieloma przykładami z hi- 
torij, 

Czy jest przypadkiem, že nau- 
ka i technika stały na miejscu 
Jw ciągu 1000 lat średniowiecza? 
"Oczywiście, że nie. Przyczyną 
takiego zastoju był ustrój feu- 
gdalny z jego ograniczonymi sila- 
"mi wytwórczymi. Nie jest przy- 
„padkiem także intensywny Toz- 
„wój nauki w okresie odrodzenia, 
kiedy szybko rozwijający Się 
przemysł, handel i żegluga wy- 
wołały potrzebę szerszej wiedzy 


astronomicznej, 
fizycznej i in- 


geograficznej, 
matematycznej, 
nych, 

Tak samo 
kiem rozkwit. nauki i techniki 
ZSRR, tym wymowniejszy, jeśli 


nie jest przypad- 


łeczny, zmienił się system gospo- 
darczy i polityczny — zmieniły 
się także potrzeby, warunki i 
możliwości rozwoju nauki. 

PRZY ZACOFANYM USTRO- 
JU SPOŁECZNO - GOSPODAR- 
CZYM MAMY ZAWSZE ZACO- 
FANA NAUKĘ, PRZY PRZODU- 
JĄCYM USTROJU SPOŁECZ- 
NO-GOSPODARCZYM — PRZO- 
DUJĄCE NAUKĘ, 

Nie upraszczamy zagadnienia. 
Nie chcemy powiedzieć, że w 
niekorzystnych warunkach spo- 
əcznych nie może się urodzić 
, genialny uczony lub nie może 
być dokonane wielkie odkrycie. 
-ywa i jedno i drugie. Ale tyl- 
ko odpowiedni ustrój spoleczno- 
gospodarczy stworzy warunki 
dla zastosowania tego odkrycia 
lub wynalazku, dla dalszej twór- 
czej pracy uczonego, dla calo- 
kształtu rozwoju nauki. 

Potwierdźimy te myśli przy- 
kładami. Pierwszą maszynę pa- 
rową zbudował Heron z Aleksan- 


drii w II wieku po nar. Chr. 


go porównać z zacofaniem Rosji 
carskiej. Zmienił się ustrój spo-. 


tywna, i właśnie dlatego, że ów- 
gzesny ustrój nie dawał warun- 
ków dla jej zastosowania, nikt 
nie zajął się jej ulepszeniem i 
była ona prędko zapomniana. 
Taki sam, los spotkał maszynę 
parową, zbudowaną przez rosyj- 
skiego mechanika samouka 
Iwana Połzunowa już w XVII 
wieku. W Rósji ówczesnej nie 
było warunków dla rozwoju 
przemysłu, a więc nie było i po” 
trzeby silnika parowego, i dla-, 
tego na wynalazek Połzunowa 
nikt nawet nie zwrócił uwagi. 
W Anglii zaś w tym samym cza- 
sie przemysł , zaczął się szybko 
rozwijać, co wywołało duży po- 
pyt na silnik mechaniczny (prze 
de wszystkim dla pompowania 
wody z zatapianych kopali gdyż 
konne pompy nie mogły podołać 
tej pracy). Dlatego w Anglii ma- 
szyny parowe, konstruowane 
przez Newcomena, Savery i in- 
nych wynalazców znajdowały 
natychmiastowe zastosowanie, co 
dawało bodźca dla dalszych prac 
w tej dziedzinie. A kiedy ge- 
nialny Watt po długoletniej pra- 
cy skonstruował wreszcie swoją 
„uniwersalną” maszynę, której 
po 'dzień dzisiejszy używa się 
prawie bez zmian w różnych ga- 
łęziach przemysłu i komunika- 
cji, — był to początek „przewro- 
tu przemysłowego” w Anglii, któ 
ry zupełnie zmienił nie tylko 
gospodarcze, ale i społeczne, po- 
lityczne w. następstwie i ideolo- 


Maszyna ta była bardzo prymi- | giczae oblicze kraju. 


Przykład ' z maszyną parówą 
jest pbuczający i pod tym wzglę- 
dem, że wskazuje on, iż nie tylko 
ustrój społeczno - gospodarczy ©0- 
kreślą rozwój nauki ale į na od- 
wrót, ten ostatni zkołej wpływa 
na rozwój stosunków społecz- 
nych, a mianowicie może go 
przyspieszyć, choć nie może 
zmienić zasadniczo jego kierunku. 

. * * 

I we współczesnym życiu ma- 
my mnóstwo przykładów aa- 
leżności nauki od ustroju społecz 
nego i politycznego. Nie mówi- 
my już o faszyzihie, który całą 
antropologie i socjologię pod- 
porządkował dzikim, antynauko- 
wym „teoriom rasistowskim, a 
w dziedzinie techniki miał wpraw 
dzie niezaprzeczane zdobycze, 
lecz podporządkował je wyłącz- 
nie celom wojny. 

Ale i kapitalizm, jako taki, 
stwarza dziś poważne hamulce 
dla rozwoju nauki į techniki. Ile 
wynalazków nie ujrzało świata 
dlatego, że były one niewy- 
godne dla tych lub innych grup 
kapitalistów! Przytoczymy tylko 
parę przykładów. 

W 1928 r. austriacki chemik 
Ringer wynalazi „wieczną zapał- 


kę”, którą można było zapalić 
4 tys. razy, I cóż? Zapałka nie 
ukazała się na rynku po dziś 


dzień, gdyż jej patent został wy- 
kupiony przez znanego szwedz- 
kiego króla zapałczanego Twara 
Kreugera, który nie, chciał tracić 


dobnie wykupione zostały paten- 
ty na nowe, niezwykle skuteczne 
„Super-mydło” przez fabrykan- 
tów mydła, na nowy smar, któ- 
ry by przedłużył znacznie życie 
maszyn, przez fabrykantów ma- 
szyn i t., å. Oczywiście, nic po- 
dobnego nie mogłoby się zdarzyć 
w państwie, gdzie przemysł jest 
znacjonalizowany. W takich kra- 
jach każdy wynalazek jest wy- 
korzystywany, albowiem służy 
nie kapitalistom, a całemu spole- 
częństwu. 

Wpływ kapitalizmu i imperia- 
lizmu na rozwój nauki miewa i 
o wiele poważniejsze skutki, niż 
znieeczenie „wiecznej zapałki” 

Najważniejszym t najbardziej 
charekterystycznym przykładem 
w tej dziedżinie jest sprawa 
energii atomowej. Słynna „poli- 
tyka atomowa” imperializmu a- 
merykańskiego nie pozwala na 
wykorzystanie tego największego 
odkrycia współczesnej fizyki dla 
dobra ludzkości. Dalsze szerokie 
prace w tej dziedzinie hamuje 
tajemniczość, jaką otoczyły te 
prace władze amerykańskie Se- 
tki uczonych całego świata pro- 
testują przeciw podobnej egol- 
stycznej polityce, żądając ujaw- 
nienia sposobów wydobycia ener 
gii atomowej i skierowania tej 
ostatniej na tory pokojowe. 

Czy mogą być w tych warun- 
kach uczeni, obojętni wobec za- 
gadnień spułecznych i, politycz- 
nych? REAKCJA I IMPERIALI- 


swego monopolu na zapałkił Po- LIZM HAMUJE. ROZWÓJ NAU- 


RL TYLKO ZWYCIĘSEWO DE 
MOKRACJI K POSTEPU, ZWY- 
CIĘBTWO SIŁ DĄŻĄCYCH DO 
POKOJU 1 BEZPIECZENSTWA 
ŚWIATOWEGO, MOŻE STWO- 
RZYĆ WARUNEI DLA PRAW 
DZIWEGO ROZKWITU NARA, 
która nie będzie się już oglądać 


ani na interesy fabrykantów. 

. : : . 
ani na wojenne interesy impe- 
rialistów. 


Coraz więcej uczonych zaczy” 
na rozumieć tę prostą prawdę. 
Rozumicja tę! prawdę przed‘ 
wszystkim liczni uczeni radziec 
cy. ktorzy biorą czynny udział w 
budownictwie socjalistycznym 
w życiu społecznym swego kraju 
Ale można i wśród uczonych 
państw zachodnich znaleźć coraz 
więcej działaczy | politycznych 
Genialny uczony współczesny: 
Albert Einstein, jest aktywnym, 
antylaszystą. Najwięksi fizycz 
'ancuscy Jean Porrin, Paul Law 
gevin, Fryderyk Joliot stali się 
jednocześnie: bojownikami o wol- 


ność i demokrację Można bi 
dać setki innych przykładów: 
Nie jest przypadkiem, że nie” 


dawno dziesiątki uczonych róż 
nych krajów na konferencii 
UNESCO dyskutowali ne -tema" 
ty społeczne i polityczne. 

NAUKA 1 POLITYKA 5A 
ZWIAZANE NIEROZERYWAL" 
NIE. WSZYSCY "PRAWDZIWI 
UCZENI MOGĄ BYĆ TYLKO W 
SZEREGACH (QGBOZU DEMO 
RRACJI I FOSTEPY. 

W, KRAJEWSKI 
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' Koncert reklamowy. 
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dla swiała pracy 


Z Gkazji zwycięstwa Bloku Stronnictw Demokratycznych i i Zw. Zawodow. 


Z okazji walnego zwycięstwa Blo 
tu Stronnictw Demokratycznych i 
Związków Zawodowych w dniach 
20 i 21 bm. odbęda šie następujące 
bezplatne imprezy dla świata pra- 
sy: 

W dniu 20 na. Wielkiej Scenie te- 
atru im. Wyspiańskiego w Katowie: 
cach o godz. 19-ej oprea „Trawia- 
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RADIO 


OGÓLNOPOLSKI PROGRAM. 
POLSKIEGO RADIA 

ha wtorek. dnia 21 stycznia 1947 r. 

6,00 sygnał czasu. 6,05 Dziennik 
Poranny. 6.20 Muzyka. poranna. 7,15 
wiadomości dziennika porannego. 
740 Koncert. B,30 Informacje ogólno 
Polskie. 8,40 Skrzynka PCK. 8,50 
Audycja szkolna. 9,35 Koncert ży- 
czeń 10,15 — 11,30 Przerwa. 11,30 
11,57 Sygnał 
czasu. 12,05 Audycja dla świetlic ro 


botniczych. 12,20 Dalszy ciąg audy- 


ta". 
opera „Cyganeria”. 
Na Matej Scenie w dniu 20 1 


nia”. 


+W Filharmonii w  Katowica 


rii 24 i 25 bm. 


nione imprezy bezpłatny dla czło. 
ków Związków Zawodowych P 


zgodnienia rozdzielnika. 


PAŃSTWOWY TEATR ŚLASKI 
IM. STAN. WYSPIAŃSRKEGO 
W BATOWICACH. 


cji robotniczej. 12,35 Utwory na | br. Małej Scenie Teatru ŚL 
dwa flety. 12,55 10 minut 
Boezji. 18,05 Muzyka obiadowa. 
14,00 Audycje informacyjne. 14,30 
Muzyka z plyt. 15,00 „Witek z Kra- 
kowa”. 15,20 Audycja słowno mu- 
Zyczna. 15,40 Miniatury kameralne 
16,00 Dziennik popołudniowy. 16,30 
Arie i pieśni kolaraturowe. 1655 Au 
dycja dla młodzieży. 17,05 „IU na- 
szych przyjaciół” 17,25 Audycja roz 
tywkowa. 17,55 Z życia kulturalne- 
Bo 18,00 Audycja wojskowa. 18,07 
Muzyka 18.30 Nauka przy”głośniku. 
19,00 Koncert symfoniczny. 20,00 
Dziennik wieczorny z Warszawy. 
20,85 Koncert rozrywkowy. 21,00 Słu 
chowisko „Ignacy Daszyński”. 21,25 
Polskis kołys. 21,45 „Radiowy Uni-| 
wersytet Ludowy”. 23,00 Kwadrans 
prozy. 22,25 Audycja rozrywkowa. 
23,35 Muzyka taneczna. 24,00 Zakoń 
czenie programu. 

— 


na 


ciborza, na samym 
powiatu rybnickiego, 


W dniu 21 bm o godz. 13-tej 


21 


bm. o godz. 20-tej „Szczęście Fra- 


ch 


przy ul. gokolskiej w dniu 21 bm. 
a godz. 18-tej i 19,30 dwa koncerty 
lekkiej muzyki. We wszystkich ki- 
nach I-ej If-ej i Ill-ciej kategorii 
w dniu 20 i 21 bm. na wszystkich 
seansach 1 w kinach IV-ej katego- 


Wstęp na wszystkie wyżej wymie 


yw 
O- 


szczególnym Radom  Zakładowym 
poleca się skomunikowame z oddzia 
łami Związków Zawodowych dla u- 


Dziś, we wtorek dnia 21 stycznia 


EL 


skiego komedia Wł. Perzyńskiego 
„Szczęście Frania” w reżyserii Ad. 
Żyteckiego. Początek o godz 20-tej. 

Będzin. Dziś we wtorek dnia 21 
stycznia br. daje Teatr Śląski w Bę 
dzinie doskonałą komedię Al. Fre 


| 


Odkrycie masowego grobu 


pomordowanych więzniów oswięcimskich w Raciborskiem 


W. północno - wschodnim za- 
kątku powiatu raciborskiego, ad- 
dalonego 19 klim od miastu Ra- 
pograniczu 

znajduje 
się gromada Górki, licząca około 


dry „Mąż | żona” w reżyserii Wł. 
Mrzemieńskiego. Początek o godz. 
18-tej. 


TRYBUNA bani 


Ea 


ezplaine przedstawienia tontralno i kinowe| Wspaniała manifestacja 


odbędzie się w piątek t. j. 24. I. br. 
o modz. 13-tej. 


Program zawiera utwory J. Haen 


Z PAŃSTWOWEJ FILHARMONII dla, W. A. Mozarta, L. van Beetho- 


Najbliższy koncert symfoniczny 


vena į B. Szabelskiego 


Bezpłatne przedsta wienia w teatrach 
Ratowice Teatr Duża Scena 21.1.1947 g. 19.00. 650 miejsc OKZZ 


Teatr Mała Scena 21.1.1947 „20.06. 100 „ 
21. 1.1947 „ i3-sta 740 o, > 


Filharmonia 


21. 1.1947 „ 19.30 740  ,, v 
w kinach 


Katowice Rialto 


16.00, 18.00, 20.00, 21.1. 1112 miejsc Zw.Metal. 


Słońce 16.00, 15.00, 20.00, 21.1. 884 " Zw. Górn. 
Casino 16.00 19.00, 20.00, 21.1. 600 = Zw. Górn. 
Światowid 16.00, 18.00, 20.00, 21.1. 500 n Zw.Metal. 

Union 15.30, 17.30. 19.30, 21.1. 300 ” Zw. Bud. 
Zw. Chem. 
Apollo 16.00, 18.09, 20.00, 21.1. 480 s Zw.Metal. 
Sosnowiec Roxy 16.00, 18.00, 20.00, 21.1. 890 g Zzw.Mietal. 
Zaglębie 15.30, 17.30, 19.30, 21.1. 960 F Zw. Górn. 

Momus 16.00, 18.00, 20.00, 21.1. 400 p Rad. Zw. 

Zaw. 

Chorzów Apollo 15.30, 17.30. 19.30, 21.1. 1344 » Zw. Górn. 
Polonia 16.00, 18.00, 20.00, 24.1. 1000 b Zw.Metal. 
Coloseum 16.00, 18.00, 20.00, 21.1. 700 7 Zw.Metal. 
Delta 16.00, 18.00, 20.00, 21.1. 760 M Zw. Chem, 


W pozostałych miastach Rady Zw. Zawodowych uzgadnią, wa- 
runki techniczne z kierownikami kin. z 


350 mieszkańców a tylko czę- 


ściowo zniszczona w czasie dzia- 
łań wojennych. 

Wśród obszernych lasów rozło- 
żyły się schludne domki po obu 
szosy , prowadzącej z 


stronach 


Gestapowiec -- członek PSL. 
skazany na karę smierci 


ŁÓDŹ, FAP. W Sądzie Okręgo- 
Wym w Łodzi odbyła się rozpra- 
wa przeciwko agentowi Gestapo 
Antoniemu Marelowi, lat 45, — 
tzynnemu członkowi Polskiego 
Stronnictwa Ludowego (nr. leg. 


glądom politycznym. 


znał się w całej rozciągłości 


po zgłosił się w obozie pracy, = 
chcąc polepszyć sobie 

Wytrycie Marela nastąpiło W 
Związku z badaniem autentyczno- 
Ści podpisów na liście kandyda- 
klej PSL w Łodzi przez Okręgo- 
wa Komisję Wyborczą mr. 6 w 
Łodzi Stwierdzono wówczas, że 


otrzymał polecenie 


Gestapo. Tłumnie zebrana publ 
czność z odrazą | 


W toku rozprawy Marel przy- 
do 
zarzucanych mu zbrodni. Stwier- 
dza on, iż do współpracy z Gesta- 


warunki 
bytu. Przyznaje on rówmież, że 
śledzenia 
członków organizacji lewicowych 
i donoszenia o ich działalności do 


i- 


oburzentem 


sationen” i że cieszył się on u 
swych przełożoych uznaniem jako | 
pewny współpracownik. 

Po przemówieniu * prokuratora 
sąd po, naradzie uznał gestapowcz 
Marela' Antoniego winnym za- 
rzucańych mu zbrodni i skazał | 
go na karę śmierci, utratę wszy- | 


rowych na zawsze, jak również 


na konfiskate całego mienia. 
i. O ÓW 


Dodatek dla nauczycieli. 


Suminy do Szymocic. Na końcu 
wsi znajduje się cmentarz a za 
nim zagajnik ciągnący się do sa- 
megc toru kolei Katowice—Raci- 
borz. Tutaj, w ostatnich dniach 
stycznia 1945 r. rozegrała się 0- 
kropna tragedia, jedna z tych li- 
cznych na ziemi ślaskiej, których 


ofiarami są więźniowie oświę- 
cimscy. 
Był dzień mglisty, ‘kiedy do 


Górek przypędzono oddział więż- 
niów z obozu koncentracyjnego 
w Oświęcimiu, prawie bosych 
1 nagich, słaniających się z braku 
sił i trzęsących się z zimna. Kil- 
kumastu tych mieszczęśliwców le- 
dwo powłóczyło nogami. Jednak 
zmuszano ich do dalszej drogi. 
ME wieś, niedługo usły- 
szano strzały i krzyki dobijanych 
przez katów ofiar.  Miejscowej 
ludności nakazano pochowanie 
zastrzelonych czy dobitych w są- 
siednim zagajniku, Było wszyst- 
kich 16 osób, które złożono do 


< Bir. 7 


rocznicy wyzwolenia w Lipinach Śl. 


Nigdy dotąd nie widziane tłumy 
obywateli w liczbie 4 tys. osób wy- 
pełniły w dniu 17 bm. pięknie ude 
korowaną salę Ob. Kaczmarskiego 
w Lipinach Śl, gdzie staraniem To 
warzystwa Przyjaźni Folsko - Ra- 
dzieckiej odbyła się wielka akade- 
mia z racji drugiej rocznicy wyzwo- 
lenia naszych terenów przez Armię 
Czerwoną i Wojsko Folskie. 

Uroczystość zagaił prezes towa- 
rzystwa tow. Rzymek į udzielił glo- 
su tow. Lamudze; który w treści- 
wych słowach przedstawił donio- 
słość rocznicy oswobodzenia ziem 
polskich, szczególnie śląskich, któ 
ra jest symbolem przyjaźni naszych 
dwóch narodów słowiańskich. Lud 
śląski walczył zawsze o swe ziemie. 
Obecnie, gdy dzięki przelanej 
krwi żolnierzy polskich i radziec- 
kich odwiecznie polskie ziemie złą- 
czone zostały z Macierzą, lud śląski 
będzie ich strzegł i bronił i twardo 


stał za Blokiem Demokratycznym, 
ktory realizuje te hasła. Okrzykiem 
na cześć Rządu Jedności Narodowej 
i odegraniem hymnu narodowego, 
zakończono oficjalną część akade- 
mii. 

W części muzyczno-wokalnej wy 
stąpiła orkiestra i zespół świętlico- 


ubiegłym tygodniu w obecności 
komisji sądowej z Raciborza. Wy 
dobyto szkielety wszystkich po- 
mordowanych. Stwierdzono strza- 
ły w tył-głowy lub też roztrza- 
skanie czaszek kolbami karabi- 
nów. Pomiędzy zamordowanymi 
było 11 Polaków j 5 Żydów; osta- 
tnich rozpoznano jedynie po zna- 
kach stwierdzońych na reszt» 
kach odzieży obozowej. Przy nie- 
których nieszczęśliwych znale- 
ziono tabliczki z numerami obo- 
zowymi, przy innych znowu me- 
nażki blaszane. Natomiast nie 
stwierdzono nazwiska choćby je- 
drej ofiary zbrodni niemieckiej. 

Pogrzeb nieszczęśliwych odbył 
się w ubiegłą niedzielę (12 sty- 
cznia) w Górkach, na tamiej- 
szym cmentarzu. Szkielety po- 
mordowanych złożono w dwu 
grobach: w' jednym Polaków, w 
drugim Żydów. Na uroczystość 
przybyli liczni przedstawiciele 
władz, partii politycznych, zwią- 


wy kopalni „Łagiewniki” zyskując 
swymi występami gorący aplauz 
zgromadzonych. 


WYJAŚNIENIE 


Z Centralnego Zarządu Przemy 
słu Hutniczego otrzy maliśmy po 
nizsze wyjaśnienie: 

Zjednoczenie Przemysłu Kolsia 
chemicznego zamieściło w „Try- 
bunie Robotniczej“ z dn. 14 stycz 
nia 1947 r. (wydanie E) ną stro- 
nie 7-mej wyjaśńienie, że mię- 
dzy innymi brak gazu spowodo- 
wany jest zmniejszonymi dosta- 
wami gazu z Kokspwni Huty „Bo 
brek“, , 

Jest to niezgodne z rzeczywi- 
stośeią, ponieważ Huta „Bobrek“ 
w dniu H i 15. I. 47 r. była zmu 
£zofia wypuszczać część gazu w 
powietrze na skutek nieprzełjmo- 
wania całości dostaw przez roz- 
„dzielnie. 


Ukazał się numer I-szy 
dwumiesięcznika 
spoźeczno - poliiycznego 


„Nowe Drogi“ 


Wyd. KC PPR 
TREŚĆ NUMERU: 
W. GOMUŁKA-WIESŁAW 
Jednością zwyciężymy 
BERMAN 
«Na posterunku 
ZAMBROWSKI 
Partia przed wyborami 
T. FIEDLER 
Ideologiczne koncepcje 
reakcji 
E€ JĘDRYCHOWSKI 
Plan odbudowy gospodarczej 
J TEPICHT 
Walka o kierunek rozwoju 
(Wieś w planie 3-letnim) 
E. SZYR 


J.. 


R. 


Inicjatywa prywatna w pla- 
nie trzyletnim 
g. RYBACKA 
Na marginesie 50-cio lecia 
PSL 
A. LEONTIEW 
Demokracja i życie gospo- 
darcze 
GARAUDY 
Komunizm i wolność 
Æ. LITWIN 
Fabryczna _ „organizacja Dar- 
ż -.t$jna. -—- 5-150 


POZA TYM ARTYKUŁY PIÓRA: 
L: Kruczkowskiego, S. Żół-i 
kiewskiego, J. Kowalczyka. 
A. Szaffa, W. Michajłowa, J. ' 
Hartwiga, A. Paukszty itd. ` 

STAŁE DZIAŁY: 

Problemy i idee, ZSRR, Wi- 
downia międzynarodowa, Ży- 


przysłuchuje się następnym wy” 
jaśnieniom oskarżonego, w któ- 
rych opisuje on swą współpracę 
z Gestapo. 


identyczny podpis znajduje się w 
nadesłanych ostatnio z Niemiec 
do Łodzi aktach Gestapo 1 że 
Marel podczas okupacji pełnił i 
funkcje agenta. a po wypędzentu | Biegły .w sprawach organiracji 
Niemców, sąilząc. że akta jego u- | Gestapo ppor. Maus, na podsta- 
legły zniszczeniu, wstąpił po po- ' wie akt stwierdza, że Marel był 
Wstaniu do PSI, uważając je jak ; przydzielony do jednego 2. naj- 
Sam zeznaje w toku śledztwa, za | ważniejszych wydziałów Gestapo 
najlepiej odpowiadające jego po- | „komunismus und nebenorgani- 


przełożył: Leopold Lewin 

+, Przeprowadziliśmy tabor przez błoto i o świcie dobrnę- 

„śmy do miasteczka Toneż i zajęli je prży pomocy dwóch 

atalionów. Sztab ulokował się dwa kilometry na wschód 
Toneżu, we wsi Krasnaja Słoboda. 


Przy obliczaniu strat ustaliliśmy, że tylko rannych ma- 
My czterdziestu siedmiu. Między rannymi znajdowali się: 
častępca szefa sztabu do spraw wywiadu Gorkunow, do- 

dca oddziału Kudriawski, dowódca konnego zwiadu Mi- 
szą Fedorenko i wielu innych towarzyszy boju. Niemców 

Osztowało to, według prowizorycznych obliczeń, co naj- 
„„tiej dwustu zabitych, ale po roku, gdyśmy wrócili, już 
£o Karpatach, do tych miejscowości, dowiedzieliśmy się, 
żę Straty ich były znacznie większe. Mimo to jednak uwa- 
ża iśmy te bitwę, ze względu na nasze straty, za wielkie 
Niepowodzenie. 


3 Nawiasem mówiąc, straty przeciwnika, ustalone przez 
sj Rowpaka bezpośrednio po bitwie, następnie przy 
jeraw dzaniu, okazywały się prawie zawsze mniejsze. Usta- 
m straty poniesione w otwartym boju, można było tylko 
ES badani: żolnierzy i dowódców, biorących w nim u- 
dr, ał, drogą doniesień i raportów od dołu do góry: dowódca 
m yny składał raport dowódcy plutonu, dowódca plutonu 
talio Rey kompanii, dowódca kompanii — dowódcy ba- 
Pow, Mu. a ten — sztabowi oddziału. Kowpak ostro wystę- 

Pag przeciw dętym liczbom. Zawsze, gdy tylko to była 

ndiwe sprawdzał dane przez wywiad. Kowpak dobrze 
wiedzi który z dowódców cierpi na przykrą manię prze- 

ania. Dlatego często w raportach, nie mając pewnych 


z dnia 9 stycznia 194% r. w sprawie 


Kuratorium Okręgu 
Śląskiego w Katowicach komuniku 
je, że na skutek znanego już z pra- 
sy rozporządzenia Rady Ministrów 


wspólnego grobu, 


przyzpania nauczycielstwu specjal- 
nego dodatku w wysokości 3.000,— 
zł. miesięcznie, '— Urząd tutejszy 
asygnować będzie wspomn. doda- 
tek już z poborami służbowymi za 
luty 1947 r. 


zbrodni niemieckiej, 
wydobycie zwłok 


stkich praw publicznych i hono- 
Szkolnego 
A Ee memea ar i nie na sąsiednim cmentarzu. 


danych, część kladi na karb zapalnej natury dowódcy. 
Kowpak ponadto osobiście przepytywał żołnierzy, spraw- 
dzając tym samym podane mu liczby. 

Podejdzie do żołnierzy, porozmawia z nimi, a potem 
wezwie do siebie, dajmy na to, Kulbakę, dowódcę głu- 
chowskiego partyzanckiego oddziału, obecnie dowódcę dru- 
giego batalionu strzelców, i cicho mu powie: 

— Oti raport napisałeś. Weż go z powrotem. I nigdy 

więcej tak nie pisz. 

Jeżeli dowódca zaczyna go przekonywać, stary wście- 
ka się i ryczy 

— Nie znoszę bzdur! Żołnierze ni dopiero co powie- 
dzieli. Tam było tylko trzech zabitych, wzięliście jeden 
cekaem i tyle a tyle karabinów. A coś ty wypisał? Dlacze- 
go łżesz? Kogo chcesz oszukać? 

I skonfundowany dowódca odchodzi i pisze raport na 
nowo. 


ATX. 


W miasteczku Toneż przebyliśmy kilka us.atnich dni 
1942 roku. Bitwy w Głuszkiewiczach 16 — 20 grudnia 
i w Buchczy — 21 grudnia przekonały dowództwo niemiec- 
kiego ugrupowania, że ma w nas poważnego, natrętnego 
i złego przeciwnika. Odstępowaliśmy na półnu:, ostaniając 
się ciągle silnymi ariergardami. Myśleliśmy, ze przeciwnik 
będzie nas ścigał, ale — ku naszemu zdziwieniu — stało się 
inaczej Nieprzyjaciel uznal widocznie nasz manewr za 
próbę wciągnięcia go w głąb leśnych. terenów. A może stra- 
ty, jakie ponieśli w Głuszkiewiczach i Buchczy, nie po- 
zwoliły od razu Niemcom zarządzić pościgu. Wyglądało 
na to, że dowództwo niemieckie odczepiło się od nas „i je- 
dyną zapłatą za Lelczyce, sarneński krzyż i inne „paskudz- 
twa“, jakie wyrządziliśmy Niemcom, miały być tylko bo- 
je w Giuszkiewicząch i Buchczy. Partyzanci odpoczęli, za- 
częli się poprawiać i ranni, o których specialnie troszczył 
się Rudniew.. 


W operującym oddżiale zagadnienie KE jest chy- 
ba zawsze najtrudniejsze i najbardziej skomplikowane 
Oddział musi być ustawicznie w ruchu. Pozostawianie rari- 


A S r a A T EE E E E PNE R wa za * 


Mało kto już 
pamiętał o mogile naszych mę= 
czenników, i niezadługo zapom- 
niano by o niej, gdyby nie władze 
sądowe, które poinformowane o 

zarządziły 
i pochowa- 


Wydobycia zwłok dokonano w 


zków zawodowych oraz wielkie 


sta ob. Grzeganek, Oddział M. O. 
oddał salwę honorową a wspólną 
pieśnią zakończono żałobną uro- 
czystość. 


cie kulturalne, Recenzje 1 


krytyka, Z życia Partii. Ma- 
rzesze ludności. Po ceremonia- teriały i dokumenty. 
łach kościelnych przemówił | ADRES REDAKCJI J ADMINI- 
ksiądz, następnie dłuższe przemó. | STRACJI: WARSZAWA. ALEJA 
STALINA „17. Telefony: 87-127 
v t s 
wienie wygłosił raciborski staro 36-586. wewn. 204. Cena pofedyń- 


cżego numeru zł. 60; z przesylka 
zł 70 Prenumerata: rocznie zł 320 
— półrocznie zł „160. Konto PRO: 
I — 4559. 197 kr 


He aa a iy ©| fych ay A a oma. a 0. innym oddziałom jest niezupełnie uczciwe, nie zawsze 
zresztą znajdują się te oddziały w pobliżu. Myśmy prze- 
ważnie chodzili po terenach, nietkniętych ruchehi party- 
sanckim, po „kraju nienastraszonych jeszcze fryców”, jak 
zartem nazywaliśmy te miejscowosci. Porzuca:nie ran- 
nych uważaliśmy za niedopuszczalne. To mogło zaszkodzić 
‘naszej organizacyjnej zwartości i dyscyplinie bojowej. 
W dziejach. jednostki Kowpaka w jednym tylko wypadku, 
okoliczności zmusiły nas do pozostawienia rannych. Stało 
się to w Karpatach, kiedy w dwumiesięcznych beżustan- 
nych bojach straciliśmy cały tabor. Każdy nowy ranny od- 
rywal z szeregu dziesięciu zdrowych, którzy: musieli go no- 
sić na rękach. Sami ranni prosili, ażeby ich dobić, widząc. 
jakim są ciężarem dla swych towarzyszy . Myśmy jednak 
rozumieli, że tak skrajnego środka nie wolno nam się 
chwytać nawet w naszej sytuacji Kez'wyjścia, nie tylkó 
przez wzgląd na samych rannych, ale bardziej jeszcze przez 
wzgląd na żywych i zdrowych. Mimo wszystko musieliśmy 
jednak zostawić rannych u mieszkańców mijanych tere- 
nów. To przecież zjawisko legalne. Wydaje mi się. że 
komisarz Rudniew okazał się pod tym względem, jak i pod 
wieloma innymi, bardzo mądrym partyzanckim komisa- 
rzem. Połowę czasu poświęcał rannym żołnierzom Pod- 
czas partyzanckich walk zdobył doświadczenie lekarskie. 
Znal przebieg każdej choroby, umiał rozpoznawać ranę, 
jej charakter i stopień zagrożenia życia 
Przypominamy sobie, że jeszcze na początku Stalinow- 
skiej wyprawy, jesienią 1942 r. na przedpolach Dniepru 
zwrócił moją uwagę pewien Śmiertelnie ranny partyzant 
W podeszłym wieku Leżał na wozie na wznak i nie po- 
ruszając się patrzał w górę, gdzie poprzez wierzchołki 
sosen przeświecało jesienne niebo. Kula przeszła mu ma 
wylot przez mózg. Dni jego były policzone. Przestrzelony 
aparat myślowy wytwarzał przedziwną mieszaninę, zło- 
żoną z przekleństw i czułych słów. Bredził niekiedy głu- 
pio i bezładnie, a często dowcipnie i wesoło W marszu, 
obezwładniony trzęsieniem, tracił przytomność, po czym 
przytomniejąc, chwytał się za rozpaloną głowę i glosne 
wzywał komisarza, rózstawiając po kątach FE Gd aj 
D d a.) 


* Kir È 


Zjednoczenie Przżemysiu Kotlarskiego 
STOCZNIA 
Z WROCŁAWIU UL. ZACHODNIA 4 
| zatrudni natychmiast 
t Inżyniera mechanika 
" z kilkułletnia praktyka do biura fabryka- 
cyjnego, 


2 techników mechaników 
do biura fabrykacyjnego; cbznaĵmionych 
z planowaniem i kalkulacją, 


1 księgowego bliansistę 

2 wykwalifikowanych niciarzy 

1 spawacza na roboty katlap.skie 
1 mistrza stołarskiego . z 
3 szkutników 


Warunki placy wg. umowy zbiorowej dla 


pracowników C. Z. P. M., mieszkanie, stołów- 
ka. Pożądane zgłoszenia: osobiste. 


PAP 182 kr 


Poszukujemy 


przedstawicie 


$ 
do prowadzenia 


działu ogłos*eń w Krakowie 


Warunki dobre. Podania i referencje kierować 
do Administraeji „TRYBUNY ROBOTNICZEJ” 
KATOWICE. MICKIEWICZA 9, pokój 6. 


` 


Sprzedamy natychmiast! . 


ARTYKULY INSTALAC., ZELAZNE oraz TECHNICZNE 


250 kg kompozycji do łożysk i antymin 

40 szt. pisuarów fajansowych bez armatury 

10 szt. płuczek niekompl. fajansowych: 

26 szt. syfonów fajansowych do umywalek 

22 szt. rurek do płuczek 

Ji szt. konsoli fajansowych do umywalek 

73 kg łączników i, kolan do rur elektr. (Berginan). 

<A kr GiG do wodociągów skórzanych 3/8, 

8 kg klap do pomp skórzanych 

15 kg natłoczków do pomp skórzanych 35 1 65 mm 
896 szt. łopat ze styliskami do samochodów 
100 RE kopaczek sercowych średniej wielkości 

T. 

80 szt. kopaczek szerokich (typ ooznański) 
400 kg podkowiaków „Mustad? Nr. 6, 7, 8, 
250 szt. brzeszezotów do kabłąków 80 cm dłg. 
130 kg taśmy żelaznej 40x1 mm 

75 kg stali 8-mio kątnej narzędź 10 mm 
150 garnit. okuć do łożek (masywne) 
30 kg cyny drutowej 

50 kg cyny drutowej 
500 szt. okularów kauczukowych na słońce 
200 szt. kluczy rurkowych (nasadkowych) 17—36 mm 
4 szt. kas ogniotrwałych 63 x 52 x 45 cm 

18 szt. tarcz szmerglowych 300x50%x40mm © 

grubo ziarniste. 

'„CENTRO-KOMIS” — WŁ, ZMUDA 
BIAŁA KRAKOWSKA UL, 11 LISTOPADA 23 


PAP 164 kr 


. 


co prowadzenia 


działu ogłoszeń w Bielsku 


Warunki dobre. Podania i referencje kierować 


do Administracji „TRYBUNY ROBOTNICZEJ” 
'RATOWICE, MICKIEWICZA 9. pokój 6. 


STAROSTWO POWIATOWE BIELSKIE "' 
WYDZIAŁ ODBUDOWY 


ogłasza 


PRZETARG nieogroniczony 


na remont. budynku świetlicy i Żłóbka 

Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół Dzie- 

ci w Bielsku przy ul. Republikańskiej 14. 

Podkładki oiertowe i informacje można nabyć- 
pod wyżej wymienionym adresem. 

Do przetargu zgłaszać się mogą firmy, które 
zapłaciły Pożyczkę na Odbudowę Kraju. oraz Da- 
nige Narodową. 

Otwarcie ofert nastapi w dniu 5 lutego: 1947:r. 
o godz. 11 w Starostwie Powiatowym w Bielsku 
Pokój 58. (PAP) 187 kr 


CENTRALA ZAOPATRZENIA HUTNICZEGO 
KATOWICE, UL. ZAMKOWA 12 
TELEFON Nr. 367-01 


zakupi 


maszynę do księgowania 
marki „ELLIOT-FISHER" 


wraz z zapasowymi licznikami oraz 5 lamp 
elektrycznych podłużnych do: maszyn wymie- 
' nionego typu. (PAP) 194 kr 


UANOUUÓUOOOWUZ AN 
ROEE E EAEE PE 


»SPOŁEMe 


OKRĘGOWY ODDZIAŁ ROLNICZY 
KATOWICE, UL. ZABRSRA 10, POKÓJ 120 
TELEFON 337-29 


poleca: 


owoceiwarzywa 


mrożone w stanie świeżym po 
cenach brzystępnych 


porzeczki, 
miazga jabłkowa z cukrem, 
jagody czarne, 


wiśnie, 
pomidory, 
fasola: zielona, 
groszek 
178 kr ogórki. 
FERRO "FOT OCEAN 
aa I SI SSI';UIYYYNY ŚL LOLA BAŁLĄ 


W SOSNOWCU, ULICA 3-go MAJA 22 
poszukujeń , 


- Tinz.mechenika-konstrukłora 


l inzyniera mechanika 


z praktyką warsztatową 1 montażowa 


linzynieru chemika 
2 techników-mechuników 
techników -elekiryków 


Warunki finansowe, mieszkanie itp. do. omówienia 
na miejscu. (PAP) 167kr 


zef 
` Katowice 
Telefony: 


BIURO: Nr.362-35 


żelazowa, pokost żywiczny, 


cjalnych celów technicznych 


zakupi w kazdej ilości: 


ton; tlenki: 


DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH 
OKRĘGU ŚLASKIEGO W BYTOMIU 


zaangażuje kilku wykwalifikowanych 


ratowników UsięowaŚii 


na stanowiska cenzurentów 


do Oddziału księgowości przy Biurze Fi- 
mansowym D. L. P. 


Od kandydatów wymagana jest znajomość 
księgowości, a zwłaszcza księgowości kameral- 
nej, prowadzonej w instytucjach państwowych 
wzgł. samorządowych. Pierwszeństwo mają b. 
pracownicy administracji Lasów Państwowych. 


Zgłoszenia osobiste w Biurze Finansowym 
D. L. P. BYTOM, UL. WYCZÓŁKOWSKIEGO 
Nr. 4, II. p. (PAP) 186, kr 


PAŃSTWOWE 


Tolefon 22-73 


CENTRALA ZBYTU 


ZJEDNOCZENIA 
PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO 


w ZABRZU, unca Woiposc Nr. 293 


poleca: NĄ WAGĘ 
NYCH 'OPAKOWANIACH LUKSUSO- 


w Świebodzicach D.-Sl. 


Z dniem 15 stycznia otwarty 


sklep handlu drobiem 
ZABRZE, ULICA KOŚCIUSZKI 2: 


TOWAR W WIELKIM WYBORZE. 
STANISŁAW MAGDA. 


1 W ORYGINAL- 


Tel. 588 


Centrala Zbytu 


Przemystu Cementowego 


zawiadamia o zmianie adresu. . 


NOWY ADRES 
Genirala Zbyiu 


"Sosnowiec, ulica 3. 


Skrzynka pocztowa 122 
Telef.: 630-04,05, 06, Dzial Eks. 630 - 17, 18 


Przemysfu Cementowego 


Maja 49 


Zarząd Miej 


następujących fachowców | 
j robotników. 


Wynagrodzenie według taryfy obo- 
wiązującej w Związkach Komunalnych 


{ Wolne posady 


a ~ me 


Wydział Powiatowy w 
Rybniku poszukuje fa- 
chowegc rolnika na ad- 
ministratora 80 morgo- 
wego gospodarstwa rol- 
nego w Szpitalu Powia- 
jtowym w Rybniku. Wa~ 
runki do omówienia na 
miejscu. 180 kr 


269 g 


ski 


WE DOSKONAŁEJ JAKOŚCI WY- Po eba 2 stolarze do 
ROBY CZEKOLADOWE. TRUFLE wysananiagpwnyci pree 

i : „Tryb Ro- 
KONIACZKI. ŚLIWKI W CZEKO-- w Sie m ianowicach botalerej” Zklowiecia o 
LADZIE MARCEPANKI — — — j sobiste u kierownika 

> © transportu. garaż, Opol- 
Panst Fabryki Wyrobów Czekciad, „A o. Tru ie) A ska 0. O e Ea 
4 4 ` i Państwowy majątek Go- 

» -stwin, poczta  Gostwin, 


pow. Nysa poszukują na- 
tychmiast do pracy, ko- 
wala stelmacha, 15 ordy 
nariuszy z rodzinami. 
Warunki według umowy 
zbiorowej, mieszkania u- 
meblowane, światło, o- 


pał. Zgłoszenia kierować 
do administracji mająt- 
ku. 201 kr 


Poszukuje się kierownicz 
|| ki zakłedu opiekuńczo- 
| wychowawczego Wyma- 
gana praktyka 1.odpowie 
dnie referencje. Zgłosze- 
nie w starostwie pow. 
wydz. pow. Nysa 298 g 


| Poszukiwania | 


Kto z powracających z 
Rosji zna miejsce poby- 
tu lub losy Tadeusza Go- 
lachowskiego z Krakowa 
syna Juliana ur. 19. IX. 
1919 proszony o podanie 
wiadomości za wynagro- 
dzeniem na adres J. A. 
Golachowscy Kraków, 
Bosącka« 6a/4. 7 kr 


Poszukiwani przez rodzi- 
nę: Helena Lindowa ur. 
18868 we Lwowie, Manuc- 
la Kitz vel Zofia Łopato 
ut. 16. XII 1935 we Lwo 


wie, Wiktor Raps, ur. 
1899 we Lwowie. Zgło- 
199 ki J] szenia: Bielsko, Skut, 
wona | Stalina 14. 157 g 


żywice naturalne, jak: kalafonia jasna, 
syntetyczne, sztuczne; olej lniany, terpentynę, stearynę, ace- 
żelaza, cynku, ołowiu; octan cóbaltu, sykatywy 
cobaltowe płynne, wapno techniczne niegaszone w proszku 


` TRYBUNA ROBOTNICZA „BSE 
7. * 
3 > ZJEDNOCZENIE FABRYK CEMENTU R. P, 
P oszukujemy WYDZIAŁ TECHNICZNY 


Ne. ar (692) 


Poszukujemy : 


do prowadzenia 


działu ogł. w Częstochowie 


Warunki dobre. Podania i referencje kierowaó 


do Administracji 


„TRYBUNY ROBOTNICZEJ” 


KATOWICE, MICKIEWICZA 9. pokój 6. 


FABRYKA CHEMICZNA | 
/abrowsf 


* BIURO: „ulica Kościuszki Nr. 43 
FABRYKA: ulica Mikołowska Ńr. 25 


i .362-49 
FABRYKA: Nr. 34846 — Skrytka poczt. 595 


produkuje i posiada stale na składzie: 


lakiery spirytusowe modelowe, izolacyjne dla celów elektro- 
technicznych do wypalania w piecu i schnące na powietrzu; 
lakiery nitro duco do natryskiwania smmochodów; emalie 
syntetyczne do malowania mehli i podłóg; 
gruntowe. rdzochronne, minia ołowiana, tarta w oleju, minia 
syntetyczny i 
szpachlówki, pasty do polerowania i wszelkie farby dla spe- 


farby olejne. 
czyste lniany; 
5758 kr 


ciemna; żywice: 


| Kursy kierowców | 


samochodowych}. 


Mieczysław Studencki 
KATOWICE, 

ulica Stawowa 5. ) 

Telefony 34870 1 343792 | 

| wyszkoliły tysiące kie 


rowców w czasie 
SER istnienia | 
a Śląsku, 3043kr | 


Kozłowska Kazimiera ze 
Lwowa zamieszkała przy 
ul. Gnoińskiego* poszuku- 
je Janiną Krzemień, za- 
mężnej Jaworska proszę 
dać znać o sobie, Gliwi- 
ce. Świetojańska 34., 


EEA Zgub iono T. 
W dniu 3 stycznia 1947 r. 
na terenie gminy Mikul- 
czyce w godzinach wie- 
czornych zgubiony został 
przez inkasenta  obyw. 
Stawinogę Franciszka 
kwitariusz nr. 4, Nr. kwi 
tów od 751—990 włącznie 
na pobór czynszu miesz- 
kaniowego. Z kwitariu- 
sza tego wydanych zo- 
stało 82 kwitów na zain- 
kasowane kwoty. Upra- 
sza sie znalazcę. o zwrot 
kwitariusząa w. Kasie Za- 
rządu Gminy Mikulczyce 
— Ratusz pokój 14. 

181 kr 
Zgubiono portfel na tra- 
sie Kraków —, Kalwaria: 
— Cieszyn w nocy z dnia 
11 na 12, 1. dokumenty 
na nazwisko: Biala Sta- 
nisiawa, zamieszkała Cie 
szyn Daszyńskiego 2 
sklep. Zwrot za wynagro 


dzeniem. _ 331 g 
h. 
_Unieważnienia | 
TIARAS zgubioną 
przepustkę "graniczną 


wyst. przez starostwo Cie 
szyn, Mojeścik Józef Cie 
szyn SO Wielkie 247, 

301 g 


Unieważniam skradziony 
dowód osobisty na na- 
zwisko Helena  Kozicka, 
Stawotycze pow. Włoda- | 
wa). Jer 4 


Unieważniara a zgubioną 
przepustkę graniczną wy 
stawioną przez starostwo 
Cieszyn, Władysław Niem 


czyk, Cieszyn. Wisła 35. 
' „301 g 
Unieważniam zgubioną 


kartę rejestracyjną RKU 
Nr. 1642 na nazwisko: 
Buda, Stanisław, Biata. 
141 kr 
Unieważniam zgubione 
zaświadczenie pracy, me 
trykę, Bartosik Józef, 
Opale. Pszczyńska 2. 
310g 


zgubione 


Urieważniam 
obywatelstwo polskie 
386095 na nazwiska: Lan- 
ge Maria, Mały Kotosz. 
311 g 


Unieważniam zgubioną 
kenkartę 706, dowód toż= 
samości, PKP 43607, kar- 
te RKU 5943, zezwolenie 
na-broń 2782, Moś Stefan 


Opole. 4 312 g 
Z u 

Unieważniam zgubiony 
dekret emerytalny z Cho 
rzowa, kartę lekarską, 
odcinek zameldowania, 


kartę ewakuacyjną, kar- 
ty żywnościowe I, II K. 
styczniowe, dekret miesz 
kaniowy, Madolna Maria, 
Opole. 309 g 


Tinieważniam zgubioną 
książeczkę wojskową, wy 
posdżeń S. D. 9468, Koła- 
szewski Bronisław, Opo- 
le. 308 g 


Unieważniam zgubiona 
obywatelstwo polskie i 
wszystkie inne dokumen- 
ty Wieczorek Klara, Opo 
le. 306 g 


Unieważniam zgubione 
obywatelstwo polskie Ñr 
13838, - Sojka Wiktoria, 
Brynica. 307 g 
Unieważniam zgubioną 


kartę rozpoznawczą, do- 
wód PKP, zaświadczenie 


RKU, udcinki zameldo- 
wania, karty aprowiza- 
cyjne, dekret przeniesie- 
nia z Opola do Gliwic, 
Mojka Tadeusz, Opole, 
„Szczepanowicz. 

305 g 
Unieważniam zgubione 
6. XII. 1946 r. dokumen- 
ty kupna inwentarza, Pa 
liwada Józef, Opole. 

304 g 
Unieważniam zgubione 
obywatelstwo 5968 na 


nazwisko Wintus Maria, 
Nowa Wieś, Opolska ul. 
Słowackiego 38. 

303 g 


Unieważniam skradziona 
dokumenty na nazwisko: 
Chrońska Janina. Opole, 
ul. Rolna 2, 302g 


Unieważniam zgubione 
dokumenty na nazwisko: 
wiśni Alfred, Opole, 

803 g 


Unieważniam zagubiony 
dowód konia, maści gnia 
dej. właściciel  Cegełka 
Jan, gm. Izdebka, Nysa. 

200kr 


Uniewainian zgubione 
tymczasowe  zaświadcze- 
nie Nr. 30922 wydane 
15. IV. 1946 Lindner Ni- 
kodem Ciski pow. Koźle. 


337 g 
Unieważniam zgubione 
tymczasowe obywatel- 


stwo Zimnik Małgorzata, 
Wiekrzyce, pow. Koźle. 


333 g 
Unieważniam zgubione 
obywatelstwo Dulok Elźe 
bieta, Stradonia, ` pow. 


Opole. 336 g 


Unieważniam skradzione 
tymczasowe  zaświadcze- 
nie M. O.! 4726 w 5. 6. 
1945 w Chorzowie na na- 
zwisko Rogarz Józef, Kg- 
dzierzyn. 330 g 


Unieważniam skradzione 
zaświadczenie Plitzko Hu 
bert, Pokrzywnica. 


334 g 
Unieważniam zgubione 
obywatelstwo polskie, 


kartę odzieżową, Elźbie- 
ta Bonchów, _ Opole. 


338g 
Unieważniam zgubione 
zaświadczenie repatria- 


cyjne na nazwisko Klem 
mentyna Łakocka, Opole, 
Żeromskiego 2. 

338 g 


Oddam ładną dziewczyn- 
kę 10 miesięczną za swo 


Różne 


je w dobre ręce. Wia- 
domość „Książka” Cie- 
szyn. Stalina 11. 

331 g 


Najsłynniejszy psychogra- 
folog darem jasnowidze- 
nia nieomylnie przepowie 
każdemu jego wydarzenis 
życiowe, określi charak- 
ter, kierunek, zdolności 
rady, przeznaczenie. Napi 
sać pytania, datę urodze- 
nia, załączyć 50,— zł. za- 
dątku, Odpowiedzi za za- 
liczeniem: „Martyni” Kra 
ków. skrytka pocztowa 475 

4101r 
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